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Rzeczowość Człowieczeństwa ujiszczajac Stwórcę 
w stworzeniu, to jest, Boga w Człowieku, począwszy 
od wyrazu samojistnego Stwórcy rozwija się na trzy 
odrębne stopnie natężenia właściwego, to jest na Ro- 
dzinność, Narodowość, i Ludzkość. 1 wedle tego, dzieje 
Rodu naszego dzieła się jawnie : na Czasy Patriarchów; 
i na Rządy Narodów, i Ludów. — Starożytność rozwi- 
nęła rodzinność i, w końcu, narodowość zupełna; ale 
chrześcijaństwu pozostało przyjście do umoświtu ludz- 
kości i ujiszczenie go w końcu. 

Już zaś, Rzeczowość sama Ludzkości dzieli się wy- 
raźnie na Doczesność, Wiekujistość, i Nieśmiertelność; 
a, przeto, i jśj rozgałęzienie rozrodne w chrześcijańs- 
twie wypada na trzy Szczepy albo Ludy, to jest na Ra- 
( 193 ) 



mański, Germański, i Sławiański; z których każdy roz- 
wija swą sferę właściwą, a mianowicie : Szczep Romań- 
ski, zjiścić ma samojistny prawostan; Szczep Ger- 
mański, podobnież, ma ujiścić godnostan; a Szczep 
Siawiański, dopełnić bożostanu. — Tak się rozwijały i 
rozwijają całe czasy Chrześcijaństwa : i niemają j innego 
znaczenia, ani zawzięte wojny Anglii zFrancią, wszcze- 
pie Romańskim; ani rosprysły z feudalizmu federalizm, 
w szczepie Germańskim, który pochłonął Sławiańskie 
Czechy; ani grobowe zapasy między Polską a Rossią. 

Atoli, to rozwijanie się i Ludzkości i Chrześcijaństwa 
było pod wpływem bespośrednim samojistnćj pierwiast- 
kowej dzielności twórczśj, co właśnie stanowi religij- 
ność; dopełnienie, zaś, i Ludzkości i Chrześcijaństwa 
dla samćjże tćj twórczości samojistnój i przez nią li sa- 
mą, musi się dokonać przez pochodną ale czynną samo- 
dzielność stworzenia, to jest przez człowieka, co wła- 
śnie stanowi rozumowość. 

Więc tedy, naglącćm jest i dla Ludzkości i dla wszy- 
stkich Ludów ją składających, przyjść do tego stanu, 
do tćj siły rozumowćj, wymaganej dla przeznaczeń jich 
ostatecznych. Ten stan i tę siłę samodzielną nabyte t i 
w rzeczowość człowieczeństwa wprowadzone, przez je- 
dnego ze Sławian, Hoene Wrońskiego, przedstawia- 
my Ludzkości i Słowianom tym dla których celem jest 
sprawiedliwość wiekujista i nieśmiertelność. 
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YY ielkopolska szczyci się kolebka tego, co pierwszy 
ze śmiertelnych, potęg§ ducha samodzielnego, dosięge§ł 
krajin przedmiotowości samojistnćj. Hoene Wroński 
urodzi! się w Województwie Poznańskićm, a wychowa- 
nie odebrał w zasłużonej Polszczę szkole kadetów War- 
szawskich ; o życiu własnćm w jednóm z pism swojich 
następująca podaje wiadomość : 

W szesnastym roku, życia, będcc officerem artillerii 
w służbie swojćj Ojczyzny, Polski, dowodził podczas sła- 
wnego oblężenia Warszawy, jedną z baterij najbardziej 
posunionych ku liniom Pruskim pod Wolą. Gdy mu się 
w obliczu catego wojska udało wysadzić zapasy procho- 
( 197 ) b 



2 HOENE WROŃSKI. 

we, i zniszczyć wieś Wolą gdzie się nieprzyjaciel silnie 
byi usadowił, przyłoży! się do jego odwrotu, i zyskał 
za to publiczne chwalebne wymienienie i zaszczytna na- 
rodowa nagrodę. (Patrz w dziennikach owoczesnych.) 

W sławnej bitwie pod Maciejowicami, Hoene Wroń- 
ski dowoził J^ąteriji. na pkrzydje pr*wćai, i dostał się 
w niewola obok i wraz z Jenerałem Kościuszką. Spie- 
niężywszy potem spadek po ojcu udał się do Niemiec, 
gdzie się poświęcił uprawie wiadomości matematycznych 
i fizycznych, z któremi już był obznajomiony, oraz ćwi- 
czeniu się w naukach moralnych, a szczególniej wyż- 
szej filozofii. W 1800 sgdził, że -przez swe zdolności sta- 
nie się użytecznym swojćj Ojczyźnie, Polszczę, i przeto, 
udał się do Paryża a potem do Marsylii. O przyjęci i 
pochlebnćm jakiego doznał od Jenerała Kościuszki i 
Jenerała Dombrowskiego, dowódzcy Legionów Pol- 
skich* poświadczają listy tychie Jenerałów do nie # 
pisane, a uadewszystko zaufanie którćm go zaszczycili, 
wzywaj§c go przez nie, do wydawania dzida majgc $o 
na. celu odbudowanie Polski. Ale, porywany ci§gle po- 
wołaniem . swojóm , mniemał podtenczas , że dostn ej ,a 
w rozmyślaniach r»wy eh zarody : odkryć widkich;- i- sa- 
dził, ił miasto usłużenia Ji swojemu krajowi, ppświę<ić 
się był powinien dobru ludzkości całej. Z żalem, te ly, 
u$uwąj§c się od usług dla Ojczyzny, od wszelkich fto- 
sjinków przyjaźni, a nawet od rodziny własnej, i prz ito, 
skazując się na konieczność zaopatrywania swy< h po- 
trzeb wykładami publicznemi i prywatnemi różn/cli ga- 
łęzi wiedzy ludzkiej, oddał się, na osobności zupełnej 
( 198) 
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\ lat bez przerwy, rozwinięciu swych odkryć 
umiejętniczych i filozoficznych. W 1B10 ukończywszy 
swe prace, i chc§c je ogłosić, udał się do Paryia i przed- 
stawił Institutowj Francuskiemu, rys wypadków mate- 
matycznych które był otrzymał. Zdanie sprawy tego 
grona uczonego znajduje się w Monitorze z 15 JLjstopa- 
da 1810; oto jego zawnioskowanie : (a). 

« W dzisiejszym stanie, umiejętności, kiedy potrzeba 
nowych środków w wielu punktach czuć się daje, 
kiedy wielu geometrów cudzoziemców zajmuje się te- 
miż poszukiwaniami, sadzimy że Wydział powinien zo- 
bowiązać P. Wrońskiego do rozwinięcia jego pomysłów 
nowych i nader ogólnych, aby je nagiąć do zastosowań 
szczegółowych. > 

W odpowiedz} na to wezwapie Institutu Francuskie- 
go P. Hoene Wroński ogłosił w roku 1811 swoj§ Fi- 
lozofią Matematyki; a w rok potem Rozwiązanie 
Powszechne Zrównań. 

Oto jest spis dzieł jego 

Mtttematyeziiyeli t 

1) Wstęp do Filozofii Matematyki, (1811). 

2) Rozwijanie powszechne zrównań Wszystkich stop- 
ni, (1812). 

3) Zbicie teorii funkcij analitycznych LAGRAŃGE'a, 
(1S12). 

. (i) W tym to czasie Aiąże Cii*to»t«i wzywał WaońuitGO przez zna- 
komite obietnice do ogłoszenia dzieł jego w Warstame i osiedlenia sie, 
w Swojej Ojczyźnie. 

( 199 ) 



A HOENE WROŃSKI. 

4) Filozofia nieskończoności, (18 U). 

5) Filozofia Technfi algoritmicznćj ; część pierwsza, 
obejmująca Najwyższe Prawo Matematyki, (1815). 

6) Filozofia fechnii algoritmicznćj; część draga, obej- 
~ "mająca Prawo szeregów, jako przygotowanie do 

Reformy Matematyki, (1816 i 1817). 

7) Kritika teorii funkcij rozrodnych (gćnćratrices) Ła- 
piącej, (1819). 

8) Wstęp do kursu Matematyki (po angielska) (1821). 

9) Rachmistrz powszechny (calculateur unfrersel). 
Prospekt nowych narzędzi do Wszelkich rachun- 
ków arytmetycznych i algebraicznych, (1823). 

10) Kanon Łogarytmów, (1827). 

11) Machiny Parowe, (1829). 

12) Pierścień arytmetyczny, (1832). 

13) Prawo określności przypadku, zastosowane do gier 
publicznych, (1833). 

Spis dzieł, 

Fllozoflcznyeh t 

1) Sphini (Wstęp i Numera 1 i 2), (1817 i 1818). 

2) Prospekt filozofii samojistnćj, (1826). 

3) Zadanie zastfnicze polityki nowożytnej, (1829). 
_4) Messianizm (Prospekt, Prodrome i Bulletin), (1832 

i 1833). Tom I. Objawienie przeinaczeń ludzko- 
ści. j 

5) Metapolityka messianicza. Tom II Nieład rewolu- 
cyjny świata oświeconego. 

6) Przeznaczenia Francii, Niemiec i Rossii, jako przed- 
mowie (prolćgftBićnes) messianizmu, 1 1843). 

( 200 ) 
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się wznieść do pierwójęcia (principium) Wroń- 
skiego, w wielkićj budowie wiedzy ludzkićj, sama na- 
tura tćj rzeczy, przez sw$ pretensi§ do konieczności sa- 
mojistnćj, trojaka \vskazujć drogę.' Pierwsza jest, kiedy 
id§c pośladem (k posteriori) za rozwijaniem się umysio- 
wśm człowieka, i ogarniając je w wielki zespół, przy- 
chodzim aż do kresu, na którym, stoji przedmiot śledze- 
nia ; jest to process historyczny oparty na processie lo- 
gicznym ^odgarniania (inductio). Druga jest, kiedy 
z góry, naczelnie (k priori), staj§c na stopniu samodziel- 
ności rozwinionego umysłu człowieka, i rossuwaj§c. ze* 
spół wiedzy, nabywamy sumienia przedmiotu badanego; 
jest to process rozumowy (rationalis), oparty na pror 
cessie logicznym tak zwanego wywodu albo raczćj ze- 
snucia (deductio). Trzecia jest, kiedy id§c za pomysła- 
mi czerpanemi z pierwszego lub drugiego z dwóch po- 
wyższych źrzódeł, i rosszerzaj§c równolegle zakresy wie* 
dzy, dostrzedz zdołamy przedmiot upatrywany : jest to 
process assimilacyjny (parallelisraus) oparty na processie 
logicznym 'podobieństwa (analogia). W przedstawieniu 
rzeczy o któr§ idzie, li tylko dwie pierwsze znajdg swe 
miejsce; trzecia jako mnićj jistotna, mnićj ważna i łatwo 
dopełnić się daj§ca, w swój wyłączności zaniechana zo- 
stanie, włócznie wszakże będzie dotkniętg, gdy przyjdzie 
mowa o stosunku filozofii Wrońskiego z Filozofia Nie- 
miecką. 
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s- i. 

PRZEDSTAWIENIE HISTORYCZNE ROZWINIĘCIA 
SIĘ FILOZOFICZNEGO, AŻ DO KRESU FILOZO- 
FII SAMOJISTNŹJ WROŃSKIEGO. 

n iadomość człowieka o początkach jego rozwijania 
się umysłowego, za przekazem Historii, niedaleko wyżćj 
sięga nad czasy Greckie. Mędrcy tćj zasłużonej krajiny 
mysłorodnśj zwiedzali Egipt dla czerpania zeźrzódeł 
modrości. Modrość Egiptu zawierała się w mythach, 
w podaniach religijnych, kapłańskich, była li tylko mą- 
drością czuciowa, oparta na objawieniu pierwiastkowym, 
przez które stykała się z początkiem wszelkiego rozwi- 
nięcia się ziemskiego, z dziełem stworzenia; sferą jćj, 
jest bierność czysta, bez znamion samodzielnej czynno- 
ści ducha ludzkiego , jako jistoty rozumnej zaledwie 
wyszie/j z kolebki człowieczeństwa. 

W Grecii dopiero objawiać się poczyna samodzielność 
człowieka, postępując dwoma drogami ku rozwinięciu 
swój objęciowości (subjectivitas) i przedmiotowości (ob- 

eclftitas). Pozostałe maiimy siedmiu mędrców, a mię- 
dzy innemi owa : znaj siebie samego; jich wpływ na 
prawodawstwa owoczesne, poświadczają o pierwszćm; 
zasługi PiTAGOm? w wiedzy przedmiotowej i najściślej- 
szej, jaką jest Matematyka; jego szkoła milcząca, i ku 
zgłębianiu się wnętrznemu ale wyraźnie przedmiotowe- 
( 202 ) 
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mu, zwrócona, stwierdzaj drugie. Cały ten o|fres filozo- 
fii rodzącej się Greckiej, wysoko znamionuje się sw$m 
drżeniem przedmiotowym zewnętrznćm. Jakoż, przed- 
miotem jego ulubionym jest teogonią i kosmogop^u; 
a zabytkiem historycznym, śledzenie elementów świata. 
Przedmiotowość, wszakże, przez swój charakter ko- 
nieczności absolutnej, odpycha z gwałtownością samo- 
dzielność człowieka do jego wnętrza, posuwając zara- 
zem stopień jej natężenia. Duph Grecki rozlał się, tedy, 
na przestwór stosunków ludzkich z sobg,na pole moral- 
ności ; i st§d powstały : szkoły Stoików, Epikurejczy- 
ków i Skeptyków. Ci ostatni, w logicznych następst- 
wach rozwinięcia swego, dali początek Sofistom, dowo- 
dzącym już byłem swym wyczerpanego stopnia dotych- 
czasowej rzeczywjistości filozoficznej. Jakoż, stosunek 
człowieka z człowiekiem, jakkolwiek nieskończony, sta- 
nowi tylko nieskończoność doczesna w rzeczywjistości 
społeczeństwa, ale niejest bynajmniej nieskończona rze- 
czywjistości^ tegoż : nastał, tedy, trzeci period filozofii 
Grecktój, dopełniony przez Sokratesa, który wzniósł 
się do nieskończonego pierwojęcia moralności człowieka, 
i odkrył przedmiot moralności, nieśmiertelność duszy. 
Dwaj sławni jego Uczniowie, Platon i Aristoteles, 
wywiedli budowę, pierwojęcia tego, jeden wObjęciowo- 
ści, drugi w Przedmiotowości. Platon, przez swoje 
idee, już sięga w świat wiekujisty samojistności; Aristo- 
teles, przez swoj§ logikę i kategorie, mierzy przedmio- 
towo do samodzielności czystej ducha. 
Filozofia Rzymian niebyła filozofia samodzielna, reali- 
( 203 )' 
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zowaia tylko, ze stopniem natężenia praktycznego, filo- 
zofia Grecka; a szczególniej, pierwojęcie Zenona, ojca 
szkoły Stoików, na którćm wzniosła się budowa cała 
świata Rzymskiego. 

Po dokonanym akcie zadania nieśmiertelności poję- 
ciowćj przez Greków, wykonał się akt rozwiązania tejże 
objęciowo (subjectiye) dla rodu ludzkiego, to jest, obej- 
mując w sobie tylko sposobność do otrzymania nieśmier- 
telności rzeczywjistćj w Zbawicielu; ale wcale nie przed- 
miotowej, w realności absolutnej : gdyż śmierć doczesna 
pozostała; a obcowanie świętych, mimo zupeinćj rzeczy- 
wjistości, jest tylko realnością czuciowa na samćj wierze 
oparta. Nieśmiertelność ugruntowała się na dziele w do- 
czesności dokonanćm, widocznćm, ale dla świadków 
nie mnogich ; dla reszty, zaś, Chrześcijaństwa pozostała 
ha drugim stopniu wiary, wymagajacćj dzieła przeświad- 
czenia się duchownego i wypracowania siebie czynnego. 

W rychle, tedy, powstały prace duchowne ojców Ko- 
ścioła, na które oddzialywajac filozofia Grecka a w szcze- 
gólności Aristotelesa, wydała filozofia scholastyczna, 
zupełnie odpowiednia pierwszemu okresowi filozofii 
Greckiśj, gdzie na religijnych mythach oparty duch 
ludzki zaprawiał swa dzielność czynna ; z la różnica, że 
tu wychodził on z drugiego stopnia objawienia, czucia i 
wiary, kładąc za grunt Syna Bożego : nie tak jak tam, 
gdzie wracał do Ojca przez pierwsze dzido stworzenia. 

Jak protestantyzm, mierząc do spraktyzowania dog- 
matów chrześcijańskich, mierzył umysłem do wyśledze- 
nia co jest nieśmiertelnego w doczesności chrześcijan- 
( 204 ) 
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skiój, tak Descartes i Leibnitz przyszli do wydobycia 
z filozofii scholastycznćj pierwojęcia samodzielności czyn- 
nej ducha mierzącego przedmiotowo do zrealizowania 
nieskończoności zewnętrznćj. Jim świat chrześcijański 
winien wprowadzenie idei nieskończoności w rzeczy wjis- 
tość czynem dokonana, przez nich idea ta stała się 
czynn§ i charakterystyczna okresu tego w chrześcijań- 
stwie. Infinitezimalność przedmiotowa została krajina 
zdobyta przez ducha ludzkiego, i rozlała niewyczerpane 
źrzódło dla doczesnego postępu. Od tćj chwili wszystkie 
gałęzie wiedzy ludzkićj przyszły do sumienia wnętrznego 
swych pierwojęć wiecznych, i swojich nieskończonych 
zadań. "Wszystko to atoli odnosiło się do przedmiotowo- 
ści nieskończonej zewnętrznćj, objętćj doczesnością Stad 
rozwijanie się dalsze tego okresu zarówno jak okresu 
odpowiadającego mu w filozofii greckićj, znamionuje się 
wyraźnie zastosowaniem bespośredniśm prawd zdobytych 
do stanu społecznego. Niewystarczalność zewnętrzna 
okresu tego objawia się podobnemi greckim aberraciami. 
Jakoż, filozofia ta od Barona poczynając kończy z Humem 
na zupełnym nowoczesnym skeptycyzmie, i ma odnogę 
swoja, jako następstwo konieczne, tak zwana filozofia 
ośmnastego wieku, odpowiadająca całkowicie greckim 
sofistom. Owocem praktycznym okresu tego w stosun- 
kach społecznych człowieka jest powstanie w świecie 
nowćj rzeczowości, państw konstytucyjnych, to jest, 
wpływ prawa samolitego (jus priyatum) naprawo po- 
spolite (jus publicuin); i stad powstanie tak zwanych 
ustaw zasadniczych państw czyli kart. Ostateczne zjisz- 
( 205 ) 
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czenie, takowego rozwinięcia praw człowieka w zupeł- 
nej jego nieskończoności doczesnej zewnętrznej, jest 
Rewolucia francuska, zbrojna gilotyna i terrorizmem, 
tak jak świat Grecki i Rzymski ostracyzmem i proskrip- 
ciami; dysząca podobnież bydlęcym ateizmem; i kończą- 
ca na zupełnym despotyzmie Cesarstwa NAPOLEONA, 
tak jak skończyły tamte na Ałexandrze Wielkim i 
Cezarze. 

Tym sposobem duch człowieka w zapędzie swym ku 
przedmiotowości zewnętrznej nieskończonej, uderzając 
się o absurda, musiał, podnosząc stopień swojego natę- 
żenia, zwrócić się do swego wnętrza; i, tak, powstał 
nowy stopień jego rozwinienia, nowa rzeczowość du- 
chowa, znana pod nazw§ Filozofii niemieckiej, której 
twórc§ jest Kant w stawnym swojim kriticyzmie. 

Ten jest okres nowożytny rozwijania się ducha ludz- 
kiego na łonie chrześcijaństwa, sławny olbrzymiemi usi- 
łowaniami, zwróconemi ku sprodiikowaniu wewnątrz 
nas rzeczy wjistego sumienia naszej nieskończonej, wie- 
ku jistej, nieśmiertelnej jistności. Poczynaj§cy go geniusz 
nieśmiertelny w człowieczeństwie, Kant, powoaowany 
sporem między nasz§ nieskończonością zewnętrzna a sa- 
modzielnością wnętrzn§, — sporem który do tak strasz- 
nych mierzył wypadków, przez przewagę jaka się na 
stronę pierwszej przechylać na chwilę zdawała, — naj- 
pierwsze , najmocniej naglące, uj§ł zadanie przywróce- 
nia równowagi mocą siły naszej nieskończonej wnętrz- 
nej; a, nawet, nadania jej pewnej przewagi, objęciowo- 
ści§ ogarniając przedmiotowość wszelka To było zada- 
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nie dawnego kriticyzmu, pierwszego objawienia się filo 
zofii nowoczesnej. 

Równowaga, przywrócona przez Kanta, między 
przedmiotowości^ nieskończona a samodzielności? wnę- 
trza, przez tęź samodzielność ustaliła nowe zadanie, 
określenia tejże samodzielności przez siebie sam?. Roz- 
wiązania jego dokonał w rychle Fichte w sławnem swćm 
pierwojęciu Ja=Ja t jako postulacie samego absolutu; 
dokona! go, wszakże, złaeznie (in* concreto) tylko, 
w sumieniu skrośjitnćm (transcendens) absolutnego Ja. 
, Pozostałe dopełnienie tego zadania, to jest przyjście 
do sumienia skrosjistnego absolutnego Ja w oderwaniu 
(in abstracto), jako. do tożsamości pierwotnej dwóch 
różnorodnych pierwiastków świata, a st§d do obudzenia 
w człowieku, w sposób niezatarty, uczucia jego moral- 
ności bezwarunkowej, to jest sumienia przebywającego 
w nim słowa (verbum), zjiścił Schellwg. 

Z tóm wszystkiem : przyjście to wyraźne do sumienia 
wnętrznego samodzielności naszej, przebywającego w nas 
Słowa twórczego, jako nieskończony owoc filozofii nie- 
mieckiej, jako najwznioślejszy produkt pracującego ku 
własnemu zbawieniu przez współdziałanie własne, jako 
warunek absolutny wszelkiej moralności i nieśmiertel- 
ności samej, pozostało tylko odkryciem władzy i potęgi 
(facultas et potentia), jako objęciowość najczystsza } i 
razem, przez to, dla samej absolutności zadania, wynikł 
postulat absolutny przedmiotowości jego, to jest zreali- 
zowania go, jako dzieła i czynu (factum) dokonanego. 
Taki nowy stopieii filozofii, łączącej samodzielność 
( 207 ) 



12 HOENE WEOŃSKJ. 

wnętrza objęciowości naszej ż nieskończonością zew- 
nętrzna zrealizowana, jest ostatecznym stopniem abso- 
lutnym filozofii, bo jiszczacym juz absolutne zrównanie 
naszćj objęciowości (subjectum) z przedmiotowościg 
(objectum); i przeto stanowi filozofia absolutna, któr§ 
rozwija Hoene Wroński. 

S. 2. 

WYWÓD ROZUMOWY PIERWOJĘCIA FILOZOFII 

SAMOJISTNĆJ ZJISZCZONĆJ PRZEZ HOENE 

WROŃSKIEGO. 

ltozum, jest władza ustalania pierwojęć wszelkiej real- 
ności ludzkiśj; z niego, przeto, samego tylko, jak to jest 
stanowczo koniecznem dla każdego człowieka, wypływa 
Prawda. Rozum sam rozwijając siebie w czynności 
ducha ludzkiego, przyszedł w filozofii niemieckićj do 
określenia Prawdy przez Kanta, zowiac ja, zgodą przed- 
miotu z jego przedstawieniem się, co wychodzi na to, 
że prawda, jest to równowaga objęciowości z przedmio- 
towódcią.—yf rzeczy saraćj, zgoda taka albo równowa- 
ga, w danej sferze urzeczywjistnfona, stanowi samojist- 
ność zupełna, która jest nawet .nieśmiertelnością. Ta 
nieśmiertelność pierwiastkowa, była dziedzictwem czło- 
wieka przed jego upadkiem, nacechowana niewinnością 
rajskg, jako zgoda stworzenia ze stwórc§, wystarczająca 
całkowicie do wiekujistego bytu. Ale, wszelka sfera da- 
( 208 ) 
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na, jakkolwiek samojistnie dopełniona, nie jest jeszcze 
sainojiśtotą, przez której samodzielność twórcze, po- 
wstaje szereg sfer aż do nieskończoności absolutnej, 
jaz nierządzony samą-li zgod§ rostężną, ale prawem 
wyrażającem natężenie szczeblowania, potęgowania sze- 
regu od Stworzenia do Stwórcy. Prawdą, przeto, jest 
wyraz ogólny albo szczebel dowolny nieskończonego 
szeregu f urzeczywjistniony, jako spot czynnik zadeter- 
tninowany w samojistnem Prawie. Taka to prawda, 
stanowiąca roskaz moralny, w przedmiocie owocu raj- 
skiego, przez wjistoczoną (inhaerens) samodzielność 
człowieka złamana, zerwała szereg cały a przeto i zgodę 
pierwotna objęciowości z przedmiotowością, i przyniosła 
śmierć. Człowiek w ten sposób utracił pierwiastkowa 
nieśmiertelność, oparta na zgodzie; i stan§ł, wyrazem 
czynnym, w szeregu nieskończonym rządzonym przez 
absolutne Boskie Prawo ; śmiercią nabył czego szukał, 
konieczności stworzenia siebie, mając dopinać szczebla 
po szczeplu swej rzeczowości wedle Prawa. Już zaś, 
władza determinująca szczebel na którym stoji człowiek 
w asolutnćm prawie, jest jedyna w nas absolutna, ro- 
zum. 

Człowiek, tedy, stanąwszy wyrazem czynnym szere- 
gu, od niego począć musiał zadanie swoje wypracowa- 
nia prawdy; a pierwszym jego stopniem było poszuki- 
wanie, ile tez było doczesności w wieczności, stworze* 
nia w twórczości, Człowieka w Bogu. Zadanie to sta- 
nowić miało pierwszą epokę umysłową, i zrealizowanym 
zostało przez Greków. W skutek tego pojęcia i prawa, 
(209) 
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o fle tylko doczesnością wymierzać się mogła wieczność, 
o tyle świat przedchrześcijański zrealizował wszystko, 
zarówno w stosunkach człowieka z człowiekiem, w rze- 
czywistości Państwa, Stanu i Społeczności , jako też f 
w swej Indiwidualnćj Nieskończoności, w swćj Umysio- 
słowości. Kierunek czynności ludzkićj całśj, w całym 
tym pierwszym Okresie jój rozwijania się, wyraźny jęśt- 
i zwrócony ku źrzódłu pierwiastkowemu stworzenia, ku 
początkowi rzeczowości wszelkiej, ku Bogu Ojcu. 

Cała spekulacia Grecka, mimo że przyszła do idej i 
pojęć nieskończoności, wychodząc z punktu i z wyrazu 
szeregu oznaczonego, skończonego, musiała przyjść do 
tego sławnego i ostatecznego w starożytności, filozoficz- 
nie koniecznego, absurdu: ponieważ człowiek jest czyn- 
nikiem pierwszym, o tyle tylko Bog być może i jest, o 
jilejeśt człowiek, to jest : człówiekzzBOGU. 

Wyraz ten, wszakże, jest w szeregu całego prawa, j 
jest absurdem tylko względnie do doczesności; w prawie 
więc samojistnćm musiał znaleść znaczenie swoje, swoje 
rozwiązanie. Rozwiązanie to nastąpiło, i rozwiło się 
bespośrednio w czasie i w pojęciowości wiecznćj, w sław. 
nćj formule teologicznej, na łonie tajemnic Chrześcijań- 
stwa, w najwyższo] tajemnicy, i najistotniejszej, najrze 
ezywjistszój prawdzie dogmatu Trójcy : BÓG-SYN=r 
Bógu-Ojcu, to jest : niema, bez Syna, Ojca. 

Tak tedy, pierwsze to zadanie pierwszego szczebla, 
oznaczającego rzeczywjistość prawdy w prawie, dokona- 
ło się przyjściem Zbawcy Narodów, Cziowieka-Boga, 
dla podniesienia doczesności do wieczności, przenosząc, 
( 210) 
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przez wter^enćia Boska sumienie ludzkiego jistnienia, 
za granicę doczesności na łono nieśmiertelności, prze- 
kroczywszy przepaść śmierci. 

Lecz, że rozwiązanie to było czysta sprawa samego 
Boga; a Człowiek, jako wyraz czynny nieskończonego 
prawa, niemoże odbierać łaski bez zasług, bez pracy: 
Bóg odtworzył naturę ludzka, to jest, doczesność wyniósł 
do wieczności, jedynie w Synie swojim jednorodnym, a 
ludzkość tylko przez Syna swego. Stad wyraźnie, su- 
mienie nieśmiertelności człowieka, jakkolwiek zdobyte 
w wieczności, jakkolwiek zrealizowane absolutnie przez 
Człowieka-Bogą, pozostało w obrębach jego królestwa, 
za granicami doczesnćj śmierci, w społeczności zbawio- 
nych i świętych najrzeczywjistszćj, ale bynajmniej nie- 
wynoszacćj aż do sfer swojich nieśmiertelnych doczes- 
ności ludzkićj; atoli, związek pomiędzy ziemia a niebem 
ustalony został absolutnie, zapewniony pobytem Zbawi- 
ciela na ziemi po zmartwychwstaniu, otrzymawszy wir- 
tualność czynn§ przez zesłanie Ducha Świętego, trzecićj 
osoby Trójcy, jako ducha realizującego najwyższe pra- 
wo. 

Pierwszy krok rozwijania się, tego nowo nabytego 
stopnia rzeczy wjistości ludzkićj , stanowią pierwotne 
czasy chrześcijaństwa, triumfy męczenników, gorące 
spółczucie się ludzkości z niebem, życie asceticzne, po- 
garda doczesności, tęsknota ziemska. W rychle, prze- 
cież, czynny udział człowieka w zbawieniu wschodzić 
począł na łonie chrześcijańskiego kościoła. Już aposto- 
łowie odebrali udział zasiewu jego; a jeden z nich, po 
(2.1 ) 
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wniebowstąpieniu Zbawcy wezwany, największe w tem 
poniósł prace, najznamienitsze położy! zasługi. Za nim 
poszedł cały orszak poważny Ojców Kościoła, tych po- 
średników między kościołem triumfującym a wojują- 
cym, między Niebem a Ziemia 

Stopień ten rozwijania się ludzkiego, jest czysto reli- 
gijnym; ale, przez udział swój czynny w zbawieniu, 
ludzkość, skupiając wszystkie swe siły samodzielności? 
nabyte, zwrócić się musiała reflezyjnie, aktem najwyż- 
szym umysłu swego, ku swojemu umysłowemu rozwi- 
nięciu. Styl wynikł zwrot świata chrześcijańskiego dla 
ogarnięcia spadków z przedchrześcijaństwa, w nieskoń- 
czonej rzeczywjistości krajiny myśli : i powstała filozofia 
scholastyczna. 

Ale, nowem głównem zadaniem, nowego stopnia, 
w nowym wyrazie nieskończonego szeregu, rządzonego 
prawem najwyższym samojistnóm, zostało poszukiwanie 
i w końcu zrealizowanie, ile jest wieczności w doczes- 
ności, stwórcy w stworzeniu, Boga w Człowieku. 

Wedle tego, wyraźnem jest d§żenie człowieka d0 
wprowadzenia idei nieskończoności we wszelkie jego 
zadanie skończone, ziemskie; to jest, jawna usilność 
urzeczywjistnienia wieczności, i sprodukowania tego co 
oznacza się w przeczuciu tylko, jako, sprowadzenie i 
ustalenie królestwa Bożego na ziemi. Z tego wypływa 
to uczucie nieskończonej godności w Chrześcijaninie, 
ta jego przewaga moralna, umysłowa i fizyczna nawet, 
nad społecznością wszelką niechrześcijańską. Stąd na- 
wet, jego różnica absolutna pod względem stosunków 
( 212 ) 
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człowieka z człowiekiem, w sferze prawowzględnćj ; bo 
chrześcijanin jest realizującym Boga w Człowieku, do 
czego niemierzy człowiek każdy; st§d Chrześcijanin ró- 
wny jest, w obliczu prawa absolutnego, panującemu na- 
wet, bo dopina zrównania Bożego; ma, przeto, prawo i 
powinien mieć udział w prawodawstwie i w prawostanie 
publicznym ludzkości. Jakoż, ten jest charakter Społe- 
czeństw chrześcijańskich, o jile rozwiły w sobie dogmata 
chrześcijańskie. 

Całe rozwijanie się ludzkości od reformach* Łotra, 
jest oznamionowane t§ samodzielnością człowieka; a 
w szczególności, ta idea czynna nieskończoności wkro- 
czyła w krajinę czystćj umiejętności, jako zaranie praw- 
dziwego odrodzenia się umysłowości ludzkićj : w na- 
ukach ścisłych, to stanowi stopień natężenia potęgi umy- 
słowej, cał§ zasługę i pierwojęcie samojistne Descarta, 
Leibnitza, i Newtona, 

Zadanie to, jak się już rzekło, dzieli się wyraźnie na 
dwa, to jest, na poszukiwanie czyli założenie i na zreali- 
zowanie czyli rozwiązanie, jako na dwa różne stopnie 
prawdy, to jest, dwa wyrazy w szeregu nieskończonym, 
rządzonym przez najwyższe samojistne prawo, i mają- 
cym ostatecznie oddać toż prawo. 

A naprzód, poszukiwanie to, czyli założenie zadania, 
jako odbywaj§ce się na łonie doczesności, objawić się 
musiało cał§ charakteristik^ przedmiotowoścL Jakoż, 
najpierwsze usiłowania w tym względzie, odbyły się na 
polu umiejętności ścisłych, przedmiotowych, których 
jistotę zadań nastręczała natura zewnętrzna, z wyraźnym 
( 213 ) c 
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wszakże wpływem nieskończonej samodzielności czło- 
wieka, mierzącej do oddania swej nieskończoności do- 
czesnością Wnet, przedmiotowość przez swój charakter 
samojistny konieczności oddziaływane, odparła samo- 
dzielność wolh§ człowieka do jego wnętrza ; i, W ten 
sposób, po olbrzymiem utrudzeniu się filozofii XYltt 9 
wieku, po nowoczesnym skepticyzmie, po takich plo- 
nach umiejętności jakie żebrali, LeiAńitz, Newton, 
Bernodillowie , Euler , Lagrange , Laplace , 
Kramp, Arbogast, nigdzie przedmiotowo doczesność 
niedorównała wieczności; zwrócić się, przeto, koniecznie 
wypadło na pola objęciowości człowieka, w obręby jego 
wnętrzne, w szczególności do krajińy myśli, ze stopniem 
natężenia, już w tym razie ostatecznym w oznaczeniu, 
bo mąjgcym zrealizować wieczność doczesnością : i tak 
powstała nowa realność umysłowości Człowieka, pod 
nazw§ filozofii niemieckiej. 

Powtore, tedy, poszukiwanie to, sprowadzone do 
sfery nieskończoności wnętrznej człowieka , do jego 
samodzielności myśli, od Kanta do Szellinga, przeszło 
wszystkie stopnie tej rzeczywjistości nieskończonej, sa- 
mojistnćj, wnętrznej, i przyszło do założenia zrealizowa- 
nia Boga w Człowieku, w jego nieśmiertelnej samodziel. 
ności, to jest, do uznania przebywającego w nas Słowa 
twórczego, moc§ którego zrealizować mamy nieśmier- 
telność. Na tern polega stopień natężenia wiekujistej 
prawdy w filozofii Niemieckiej, że oznamionowała osta- 
.tecznie samodzielność nasz§ wnętrzn§, w przytomności 
w nas twórczego Słowa , Boga w Człowieku. 
( 21a ) 
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Pozostało, nakoniecj rozwiązanie pojęciowo przedmio- 
towe; to jest, podanie rzeczywjiste, wyraźne, prawa 
rz§dz§cego nieskończonym szeregiem pojętiowości czło- 
wieka; to jest, zadeterminowanie samójistne prawdy, 
jako najwyższego samojiśtnego szczebla w szeregu, a 
przeto oddającego już przez się samojistne PRAWO. 
Takie jest pierwojęcie Hoene Wrońskiego, którego 
rozwinięcie stanowi u niego filozofią samojisiną* 

PRZEDSTAWIENIE ANALOGICZNE PIERWOJĘ- 

CIA FILOZOFII SAMOJISTNŹJ PODANŹJ PRZEZ 

HOENE WROŃSKIEGO. 

Juubo, w pierwiastkowym rozmiarze pisma tego, przed- 
stawienie analogiczne niemiało znaleść miejścfe; wsze- 
lako, dla ważności przedmiotu przez sw$ podniosłość 
nie nader dostępnego, nie będzie od rzeczy dotkn§ć 
go trybem porównawczym; co większa, wypada to 
zrobić w sferze przedmiotowości najwyraźniejszój f 
czerpaj§c na polu tych umiejętności, w których prawo 
nieskończone objawia się najjawnićj wjistoczone i nie- 
jako ucieleśnione , by tym sposobem rzeczywjistość 
przedstawić dotykalnie. 

Ze wszystkich umiejętności fizycznych, żadna tak 
rychle i tak wyraźnie nie mierzy w swój nieskończoności 
( 215 ) 
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do postulowania i oznamionowania swojego prawa sa- 
mojistnego, jak Chemia. Ktokolwiek najmniej rozlegt§ 
ma o nićj wiadomość, ten wie, jak umiejętność ta, 
processem analitycznym wychodzi na pola nieskończo- 
ności, i jak rychło najwidoczniej przychodzi do pier- 
wojęcia swojego , w zadaniu oznaczenia swojego samo- 
jistnego pierwiastku, a tćm samćm i swego absolutnego 
prawa. Tak to naturalnćm było, w umiejętności tćj , że 
w wiekach średnich, kiedy przedmiotowa ciemność 
gniotła samodzielność wnętrznego światła, już to zada- 
nie objawiało się w szukaniu kamienia filozoficznego. 
Zadanie to , mimo całego swojego zgrubienia material- 
nego , jasno dowodzi , iż w nićm idzie o to , jak jednćm 
ciałem wyrazić ciało wszelkie. Ale jakkolwiek ogólne, 
zasadniczym jest tylko i pierwiastkowym; za nićm leży 
drugie ogólniejsze , którego wyrazem jest , jak oddać 
każdćm ciałem ciało wszelkie. Wreszcie idzie pytanie, 
jak oddać ciałem wszelkićm, wszelkie ciało, bez względu 
na czas, ani na okoliczności jakiego bać rodzaju. Wy- 
rażenie takowe podane in abstracto będzie najwyższćm 
prawem Chemii. 

Zupełnie odpowiednio dzieje się w krajinie idei, 
w krajinie myśli. Jest tam zadanie Jak do jednój myśli 
sprowadzić myśl kaid§ ; jest dalćj, jak do każdćj myśli , 
sprowadzić myśl każd§; i w końcu, jak przyjść do wie- 
kujistćj prawdy, do samojistnego prawa myśli, do Słowa 
Twórczego w człowieku, w jego wirtualności przed- 
miotowej. 

Matematika, wszakże, ze wszystkich gałęzi umieję- 
( 216 ) 
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tności ścisłych człowieka , objawia w sobie najwyraźniej, 
najbespośredniej i najkonieczniej , swoje pośrednictwo 
w urzeczywistnieniu prawdy nieskończonej. — Aby dać 
poznać systemat Wrońskiego (co tu jest celem jisto- 
tnym pisma) , przedstawiamy niektóre ustępy z niego 
samego, z rozdziału w którym chciał ustalić umiejętne 
zabespieczenie swojej nauki — Oto jeden z nich : 

Zj nająć zmartwiałość a raczej opór spółczesnych na- 
szych względem wszystkiego co się tyczy rzeczywjistości 
samojistnej człowieka, wiedząc nadto że takowe jich 
usposobienie pochodzi przedewszystkiem ze szczebla na 
którym stoji dzisiaj rozwinięcie się ludzkości , niechcie- 
liśmy mówić do nich o prawdach wiecznych czyli o 
filozofii samojistnej, nie ściągnąwszy wprzód jich uwagi, 
na też prawdy wypadkami umiejętniczemi wielkiej wagi, 
które ocenić są wstanie a które na próżno byliby się 
silili wytłomaczyć jinaczej jak przez sposoby samojistne. 
Zważając, przeto, na uderzającą wzniosłość matema- 
tiki i na jej ostateczną niedoskonałość w której dotąd 
zostawała , przedsięwzięliśmy naprzód dokonać reformy 
tej umiejętności , sprowadzając ją przez środki filozofii 
samojistnej , do jednego samowszechńego prawa, nic nie 
mówiąc o sposobie jakiego musieliśmy użyć dla dopeł- 
nienia zamiaru tak niepojętego w obecnym stanie umie- 
jętności. Dziesięć lat pracy potrzeba było dla wykonania 
godnie tego przedwstępnego dzieła, zanim jąć się 
można było do ogłoszenia wypadków matematycz- 
( 217 ) 
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oych, ogtosmia które wymigało drogich 4w«ępa lat; 
z równ§ż przecież roskosz? jak obowiązkiem autor 
messianizmu w milczeniu oddał się temu trudnemu 
przedsięwzięciu , dokonywane go w zupełności zdała od 
poklasków ludzkich. Go większa, poświęcił wszytko 
dla dobra ludzkości , bo ukrywał nawet, przez lat pięt- 
naście swqje nowe widoki filozoficzne 9 do tego stopnia 
ił kiedy poczuł ogłaszać swoje matematyczne prace, 
oparł się wyraźnie na filozofii kriticznćj Kjlnta, która 
mu wystarczała we względach tymczasowych, zostawu- 
}ąc mniemanie jakoby z tój filozofii kriticzpćj czerpał 
wszystkie swoje wypadki 

Druga tez uwaga, niemniśj ważna, skłoniła nas do 
wykonania poprzedniczo, przez zastosowanie pierwojęć 
samojistnych messianizmu, reformy ostateczna matę- 
matiki. "Wiadomo nam było , w wypadku tój nieomyl- 
nej nauki, ie umiejętność matematiki stanowi wiedzę 
środkuje między umiejętnościami właściwie tak zwa- 
pemi a filozofia, i ie przez jawność charakteristiczn? 
przywiązana do niój , matematika przedstawia wzór dla 
rozwinięcia wiedzy ludzkiej caiój. W rzeczy gamćj , 
czego dotgd niepodejrzywano, wiedza człowieka, wswo- 
jiefa wielkich rozgałęzieniach systematycznych , tak jak 
twórz? odpowiednio różne umiejętności i filozofię sam?, 
stanowi gałęzie osobne rzeczowości , które rozwijaj? się 
wedle jednego samowszechnego prawa wedle którego 
rozwijaj? się wszelkie jione rzeczowości świata; a wtedy, 
wiedza matematyczna, która, przez opatrzn? względność, 
już jest udarowana Jawnością, niejakim rodzajem 
(218) 
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pewności samojistnej, musi, w swojóm ustalenia się, 
ząbespieczonćm t§ jawnością cechowa, a dokonanćm 
przez owo prawo samo wszechne stworzenia rzeczowości, 
przedstawiać wzór niechybny dla podobnego rozwinię- 
cia wszystkich jinnych gałęzi wiedzy lpdzjriej. 

Ale , aby lepiej poj§ć ten wzniosły przywilej umiejęt- 
ności matematycznej, należy dobrze zrozumieć, nietylko 
ten rodzaj pewności samojistnej , jawność, która }% zna- 
mionuje, ale nade wszystko owe prawo samo wszechne, 
co rządzi stworzeniem wszelkiej rzeczowości świata. 
Potrzeba , rzeczy wjiście, uznać potrzebę jednostajnego 
prawa dla stworzenia rzeczowości każdej, gdyży bez 
takowego prawa, żadna jedność niedakby się poiać 
w rozlicznych rzeczowościach świat składających , a 
racfećj, bez twórczego prawa, rzeczowość sama jistnieć 
by niemogła. Jako takie, to prawo, rządzące rodzajpyn 
rzeczowości wszelkiej , i tak stanowiące jawpie prawo 
Stworzenia, jest właśnie tern co oznacza jistotę wszyst- 
kiego co bytuje na świecie; a przeto, od odkrycia tego 
świętego prawa , którego dotąd idei człowiek powziąć 
niemógi, zależy ostateczne ustalenie wiedzy ludzkiej. — 
Juz zaś, wedle tego samoistnego zapatrywania się, 
różne gałęzie naszej wiedzy , stanowiące różne umiejęt- 
ności i filozofia , powinny wszystkie , jako tyleż odrę- 
bnych rzeczowości świata, być założone jednakowo 
przez to jedyne prawo stworzenia; a wtenczas, taka 
konstitucia absolutna jakiejkolwiek gałęzi, umiejętniczej, 
filozoficznej, a nawet theologicznej, byleby przedstawiała 
system zupełny i rozwinięty przez prawo twórczości , 
(219) 
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przedstawi nieochybnie wzór do podobnego układu 
wszystkich jinnych gałęzi wiedzy naszćj. Ale, zanim 
Messianizm odkryje in abstracto to prawo majestatycz- 
ne, rozmajitym umiejętnościom, mierzącym in concreto 
do swojego układu , t? dróg? twórcza nieznana , może 
się i udawać, jednym przed drugiemi , ale tylko w sto- 
pniu pewności przywi?zanćj do ich wypadków właści- 
wych. Umiejętność tedy matematyczna , wyłącznie 
obdarzona pewnością absolutna , musi przyjść naprzód 
do swojego układu bezwarunkowego, i musi wtenczas 
przez to zjiszczenie in concreto prawa twórczości, 
przedstawiać wzór dla rozwinięcia wszystkich jinnych 
gałęzi wiedzy ludzkićj. 

Mimo zwykłego przerażenia jakiego doznaj?, nie- 
wprawni do pojmowania (spekulacii) ścisłego, na widok 
formuł matematycznych, sam interes umiejętności i 
filozofii , oraz natura przedmiotowa zadania , wymagaj? 
by się zapuścić w bliższe i ściślejsze stosunki mate- 
matiki z filozofi?. Niech będzie f(x) wyrażenie ja- 
kiegokolwiek stosunku między wielkościami, którego 
podstaw? albo miar? jest jilość zmienna x: jest to wyra- 
żenie matematiczne, bo jilościowe ; ale zarazem i filozo- 
ficzne , bo w determinacii swojśj nieskończenie dopusz- 
czalne, przez rozum jako władzę gruntowania pierwojęć 
założone. Taż sama władza , jako władza celów i nas- 
tępstw , wnet tworzy zadanie , jak by to wyrażenie od- 
dać najprostszemi wyrazami, to jest, pierwotnemi po- 
( 220 ) 
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tęgami zasady x. Będzie to zadanie filozoficzne , jak 
ideę dowolną oddać szeregiem idej zadeterminowanych, 
znanych i danych. Zadanie to oddane formule matema- 
ticzną w swojćm rozwiązania jest : 

rw-r w + r « f +/»(o) o +/r,,,(0) rft + M - 

Symbole f(o) i f(o) i t d. , 89 jilości w sposób 
iatwy zadeterminowane, jako wypadki operacii okreś- 
lonej za pomocą rachnnku różniczkowego : zadanie 
przeto nasze, jest zupełnie rozwiązane; to jest, wyra- 
żenie złożone dowolnie, rozwinione wedle najprostszych 
wyrażeń zasady, co stanowi absolutne rozwiązanie. 
Jestto szereg znany Taylora albo Makzoryna , szereg 
zasadniczy i pierwiastkowy nowożytnćj matematiki. 
Łatwo dostrzedz co za nieskończona jego doniosłość 
w krajinie wielkości , i jaki stosunek jego z filozofią. 

Wszelako szereg ten jest tylko elementarnym, zasa- 
dniczym. Jakoż, każde wyrażenie, dając się rozwinąć 
w podobny szereg , wnet nastręcza zadanie i możność 
rozwiązania wyższego , w którćm by szio już o oddanie 
wyrażenia dowolnego F (x) , szeregiem wedle potęg 
rosnących, lub jakichbąć, drugiego wyrażenia dowolnego 
f(x). Go większa, szereg mógłby postępować, wedle 
czynników nierównych , lecz jednakozmiennych , mo- 
gących się wyrazić prawem , i to stanowiłoby prawo 
szeregów. A nakoniec, mogłoby wyrażenie samojistne 
dowolne, wyrazić się wyrażeniami podobnemiż, samo- 
jistnemi, rządzonemi jedynie przez samojistne prawo, 
( 221 ) 
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itó stanowiłohy najwyższe prawo matematiki. Ten 
jest pajbardzićj uderzający wypadek przedmiotowej fi- 
lozofii Hoenć Wrońskiego, imponujący swoja absolut- 
na potęgę, przez rozwiązanie samojistne umiejętności, 
stanowi§cćj najwyższa chwałę postępów nowoczesnych, 
dumę i siłę ludzkości. 

Oto jak sam Wroński mówi w tym względzie, po 
przedstawieniu całego matematycznego nowoczesnego 
rozwinięcia : 



X aki był w§tły stan umiejętności JKatematiki , kiedyś- 
my do nićj przystali z filozofię samojistne , by za jćj 
przeważnym poparciem, dokonać reformy, którćj po- 
trzeba było, a od którćj zgłębienia warunków, nader 
dalecy byli geometrowie. Wrzeczy samćj, przekonaliśmy 
się że, aby dojść do kresu do którego wtedy mierzono, 
potrzeba było, przedewszystkiem, zgłębić pjerwojęcia 
same tój umiejętności wjoiiosfój , która, po dziś dzień, 
służyła za pierworys dla wszystkich jinnych ; i że, dla 
uskutecznienia tćj wieJkiśj reformy o którćj mowa, nie- 
o mnićj szło, jak o ustalenie samojistnego prawa mate- 
matiki, aby w ten sposób podci^gn^ć pod nie wszystkie 
jśj prawa podrzędne, które rządziły, pewności? między 
ludźmi. Zadanie to było niejako nieskończone : należało 
t§ raz^ dla posunięcia matematiki , a zwłaszca do wynie- 
sienia jćj do ostatecznego kresu, który się juz tak mocno 
był objawił ludziom, należało, mówię, wyjść z mate- 
matiki, i szukać, za t§ umiejętności! przejistotng, nowego 
( 222 ) 
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wsparcia, w wyfcszft wiedzy którćjby pewnppć samojistna 
mogła stać się, z koleji, podstawa pewności matematy- 
cznej. 

Powiemy tedy, prosto, że wypadkiem badań naszych 
była nagrzódnie nowa filozofia geometry, bo niebyło do- 
t|d7Ac|n£j, ale pierwsza i niezbędnie prawdziwa filozofia 
Mat&natiki; potem, system zupełny samowszecbnego 
rodzaju jilości , który zowiemy Techni§ mątematikj; a 
nakoniec ostateczny kres tój umiejętności, za którym 
niema odkryć, to jest, samojistne pierwojęcie tćj umie- 
jętności , stanowiące najwyższe prawo matematikl 
_ W Technii od razu podaje się system zupełny i sa- 
mojistny, samowszechnego pochodzenia jilości. Algoritm 
szerggpw, przez który Taylor otworzył nowe szranki, 
teoremat Lagrange^ , ułomki ciągłe £uŁER'a, funkcie 
rpdzajowe Laplace^, pochodzenia ARBOGA5T'a i Kram- 
p'a itd., s§ tylko części składowe tego systematu zupeł- 
nego , w którym biorą swoje prawdziwe znaczenie i 
swoje prawa zasadnicze, nieznane po dziś dzień. Nako- 
niec wszystkie inne samowszechue Algpritmy, o których 
ani pomyślano dot§d, s§ tam zarówno rozwinione, i pod* 
ciągnione pod wieczne prawa. 

Tym sposobem, ten ogromny przestwór wiedzy mate- 
matycznej, gdzie Łeibnitz i Newton założyli tę umie- 
jętność, i gdzie potem tylu geometrów usiłowało j§ ros- 
przestrzenić, niedaleko zachodz§c od pierwiastkowych 
kresów , znajduje się całkowicie w mocy człowieka. 
Wszelkie najrozmaitsze rodzaje powszechnego jilowania 
się s§l znajome; ani jaki b&ć objaw przyrodzenia, rządzony 
( 223 ) 
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jilościami, wymknąć się odtąd zdoła przed rozumem 
ludzkim. 

Odsuwając, wszakże, jako niedostępne dla geometrów, 
wysokie nasze widoki filozofii raatematiki, i przestając li 
na wypadkach dotykalnych, któreśmy już otrzymali za 
pośrednictwem tój filozofii, możemy jako treść tego coś- 
my w tym względzie nadmienili , sprowadzić do trzech 
stanowczych ogólników, które sa : 

1° Ustalenie ostateczne teghnii matematiki, jako 
przeciwdażnej z TEORIĄ tój umiejętności, i jako przed- 
stawiającej rodzenie się samowszechne jilości na odwrót 
jich rodzeniu się samosornemu, które jest przedmio- 
tem prostćj teorii. 

2° System zupełny wszystkich algoritmów ( jilościo- 
trybów) samowszechnych, składających tę technia ma- 
tematiki; a mianowicie odgraniczenia względne i pra- 
wa zasadnicze tych algoritmów samowszechnych. 

3° Prawo najwyższe matematiki, stanowiące sa- 
mojistne pierwojęcie, z którego wypływa, szczegółowie, 
cała ta umiejętność, zaktórćm niema nic w Matematice. 

Przez pierwszy z tych ogólników, zaprowadziliśmy 
wielki podział w tój umiejętności, i tak nadaliśmy zna- 
czenie dokładne nowoczesnej matematice, opierajacćj 
się tajemniczo na tćm rozdzieleniu. Przez drugi dozu- 
pełniliśmy matematikę nowożytna, zaledwie rospoczęta, 
gdyż dotychczas, mówiąc właściwie, było tylko rozwinię- 
cie, ale nie przetworzenie tój nauki. 

Ale, przez ostatni z tych trzech ogólników, rzuciliśmy 
wszelkie kresy widoków względnych matematiki, i oa- 
( 22* ) 
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reszcieśmy aię wznieśli do jćj stanowiska absolutnego, 
gdzieśmy znaleźli cał§ tę naukę w jednćm prawie : 

Fx — Aofto -f AiHi -f A*0» + Asta + A4O4 

W tóm to prawie najwyższym, w tćm ześrodkowania 
absolutnym umiejętności, co nam dozwala wynieść się 
nad wszystko co zrpbiono dot§d, gdyż wszystko w niem 
się zamyka; w nim, w tym absolutnym kresie nieprze- 
kraczalnym, zawiera się właściwe przetworzenie Ma- 
tematiki, które zaprowadzamy. Rozum ludzki wymagać 
będzie odtgd, aby wszystkie prawdy i wszelkie postępo- 
wanie matematyczne wypływało z tego jedynego Prawa : 
rozum ten rozjaśniony niezadowolni się, ani mu się zda 
jakiebftć zadanie matematyczne rozwiązane, jeśli nie bę- 
dzie oznaczone, przez to jedyne pierwojęcie, które samo 
tylko ma prawo udzielać absolutna pewność. 

Kończgc tu wykład ten, musimy dodać, że w rospo- 
rzgdzeniu opatrznćm aby służyła za wzór czyli pierwo 
rys wiedzy lndzkićj, matematika, sprowadzona do filo- 
zoficznego prawodawstwa, któreśmy jćj podali, objawiła, 
w swojćm rozwinięciu przez prawo twórcze, trzy od- 
rębne podstawy dla układu rozbudownego wszelkiego 
systematu wiedzy ludzkićj. — Te podstawy s§ następne : 

i 9 Prawo najwyższe któreśmy oznaczyli, a które, 
wedle swego miana, musi być pierwsza posadę, wszel- 
kiej budowy umiejętniczćj lub filozoficznej. — W tćm 
to leży, dla kaźdćj gałęzi wiedzy ludzkićj, pierwojęcie 
samowszechne prawdy : poczęcie tego rzędu rzeczowości 
stworzonćj, co nie zależy od wpływu człowieka. 
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2° Żądanie samowszechne, płynące niezl)#tnie z naj- 
wyższego prawa, ż tego pierwiastkowego pierwojęćiś , 
które wszakże, jako posada szczegółowa, słały do ustale- 
nia zespołu rzeczowości niedokonanych w tym rzędzie 
stworzenia. W tern to leży, w każdćj gałęzi wiedzy 
ludzkiej, dopełnienie stworzenia przez człowieka; do- 
pełnienie które, wprowadzając w świat rzeczowości nowe, 
niebytujace , objawia władzę twórcżg w rozumie czło- 
wieka, a przez to samo, wysokie jego powołanie na 
ziemi. 

3° Spółudział omiarotiiwy (Concours Telóologiąui) 
którego początek wydaje się tajemniczy, ale który jako 
zasada opatrzna, służy do ustalenia zgody w całym śys - 
temacie rzeczowości stworzonych, a przez to, do zapro- 
wadzenia jedności harmonicznej w żywiołach różnorod- 
nych tego systematu rzeczowości. Tutaj to jest, w każdej 
gałęzi wiedzy ludzkiej, wieniec stworzenia, dzieło naj- 
wznioślejsze myśli stworzyciela, samo wystarczające, 
w braku innćj poślaki o jego własnowoli absolutnej, do 
odkrycia jego świętego jistnienia. 

Ta Trójdzielnica rozbudowna (Trichotomie archi- 
tectoniąue) jest tedy znamienieih budowy absolutnej 
wszelkiego systematu rzeczowości, stanowiącego od- 
dzielna gałąź wiedzy ludzkiej, umiejętniczej lub filozo- 
ficznej. 
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NASTĘPSTWA OSTATECZNE PŁYNĄCE Z PIER- 
WOJĘGIA WROŃSKIEGO, WEDLE ZASTOSOWAĆ 
JEGO FILOZOFII ABSOLUTNŚJ DO PRZEZNA- 
CZEŃ OSTATECZNYCH CZŁOWIEKA. 

(Wyjątek z Messianizmu.) 

otworzenie człowieka na ziemi mieć musi cel ostatecz- 
ny, dokładnie oznaczony. Taki jest nawet prawdziwy 
cel bytu ziemi* W tym też celu stworzenia objęte są 
widocznie ostateczności ludzkie. 

Jako jistota rozumna, człowiek, przywiązany do kuli 
ziemskiej, winien na niej sam śwojich dopełnić przezna- 
czeń. Przez użycie rozumu, tej władzy twórczej, winien 
wziąć udział w stworzeniu ziemi, zakładając i ziszczając 
ostatni cel bytności globu tego, który to cel jest zarazem 
celem bytu jistóty rozumnej, dla której li sama ziemia 
mieć może rzeczowość. 

To wysokie urzednictwo człowieka wynosi go w ten 
sposób nad jego własną naturę. 

Jako jistota rozjistna, człowiek, należąc do globu ziem- 
skiego, ulega warunkom bezwładnym swojćj cielesnej 
natury. Ale jako jistota rozumna, dla której to zamiesz- 
kanie ziemskie staje się obcćm, używa warunków wła- 
( 227 ) 
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-.1 .'t. ii 

SNO wolnych swojój wolności duchowój. Człowiek łączy 
przeto, w swojim bycie niniejszym, dwie strony wielce 
różne : z jednćj strony, jako warunek swojego stworze- 
nia niezależnego od siebie, ma swój stan rozjistny, 
w którym, przez stężałość przywiązaną do tego stanu, 
ulega prawom natury, które dla niego są obce; a z dru- 
gićj strony, jako warunek swojego własnego stworzenia 
się, ma swój stan rozumowy, w którym, przez swą 
własnowolność przywiązaną do tego stanu wzniosłego, 
ulega jedynie prawom wolności, będącym jego samego 
dziełem. I właśnie przez tę własnowolność działania, 
darzącą go władzą twórczą, i odróżniającą go od jinnych 
jistot tego globu, człowiek winien wziąć udział we stwo- 
rzeniu ziemi, dokonywają tego dzieła najwznioślejszego 
własnćm swem stworzeniem się, będącćm jedynym ce- 
lem rozumowym bytu świata doczesnego. 

Wszelako, ta władza stworzenia się własnego musi 
być wypadkiem rozwinięcia rozjistnego ludzkości; bo 
gdyby człowiek, przy urodzeniu miał władzę twórcza, 
to jest samodzielność absolutna swojego umu, jużby był 
sprawcą swojego stworzenia rozjistnego nawet Jest 
przeto dwojisty porządek kolejny dla dokonania prze- 
znaczeń ludzkich na ziemi. W pierwszym rzędzie tych 
naszych przeznaczeń, ludzkość dopełnia swojego rozwi- 
nięcia rozjistnego, kiedy jidąc za prawami bezwładnemi 
natury, zarazem, przygotowywa już, przez swą własno- 
wolę, władze i siły których potrzebować będzie dla 
dla dopełnienia stworzenia świata tego. W drugim 
rzędzie przeznaczeń naszych, ludzkość odbywa swoje 
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rozumowe rozwinięcie się, kiedy wywalniaj§c się od 
warunków swojej natury ziemskiej, rozwija wyłącznie 
swoja whsnowolę twórcza, dopełnia z ni§ swego włas- 
nego stworzenia się, i ustala w ten sposób sama swoj§ 
przyszł§ nieśmiertelność, dla dopełnienia stworzenia zie- 
mi, którego jedynym przedmiotem, godnym rozumu, 
jest bez zaprzeczenia ta nieśmiertelność człowieka, mo- 
gąca być dziełem jego samego tylko. 

Już zaś, dwa te rzędy kolejne przeznaczeń ludzkości, 
daj§ce w końcu znaczenie samojistne rodzajowi ludzkie- 
mu, stano wi§ naturalnie dwie ery odrębne w dokonaniu 
jego przeznaczeń na tym świecie. I, wedle tego cośmy 
poznali, pierwsza z tych Er, kiedy człowiek, dla rozwi- 
jania owych władz i sił twórczych, jidzie jeszcze za pra- 
wami bezwładnemi natury, jest jawnie Era rozjislna 
czyli względna, to jest, zależna od lego natury ziem- 
skiej ; ostatnia zaś z tych Er, kiedy człowiek dla zjisz- 
czenia swojego własnego stworzenia się, i dla spełnienia 
w ten sposób celu stworzenia ziemi, używa wyłącznie 
praw własnowolnych swojej wolności, jest również ja- 
wnie Era rozumowa czyli samojistna, to jest niezależ- 
na od jego natury ziemskiej. 

Dla lepszego oznaczenia tych dwóch Er rozwinięcia 
się ludzkości, potrzeba wiedzieć że działania woli ludz- 
kiej dokonywają się zawsze na mocy celów stanowiących 
przedmiot, uznanych i założonych przez rozum. Jakoż, 
w stosunku z wol§ naszg, to jest, w stosunku przyczy- 
nowości naszego umu, rozum jest władzą celów. 
W jednej przeto i drugićj z dwóch Er rozwijania się 
( 229 ) D 
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ludzkości, działania ludzkie, odnoszące się do tego roz- 
wijania Się, odbywają śfcę wedle celów uznanych przez 
rozum, zgodnie z warunkami, względnemi lub samb- 
jistnemi, tych dwóch Kr odrębnych. I przeto, w czasie 
Ety pierwszćj, kiedy człowiek jidzie jeszcze za bezwład- 
nemi natury prawami, cele działań ludzkich , odnoszą- 
cych się do rozwijania się ludzkości, brane są, przez ro^ 
zttm, w naturze ziemskiej człowieka; w czasie zaś drugićj 
z tych Er, kiedy człowiek jidzie li za prawami samojist* 
nemi swojej wolności, cele działań ludzkich, zawsze ty- 
czących się rozwijania się ludzkości, brane są, przez 
rozum, w rozumie samym, niezależnie ód matury ziem- 
skiej człowieka, Tym sposobem, dwie te Ery rozwinię- 
cia się ludzkiego, nadające znaczenie jistotne i samo- 
jistne światu, stanowią, pierwsza, erę celów rozjistnych 
albo względnych, a ostatnia erę celom rozumowych 
albo santojmnych. 

Stąd feespóśrednio płynie źe różnica znamionująca 
dwa te rzędy kolejne przeznaczeń ludzkości , zawiera 
się w tóm , iź w pierwszym , w erze celów względnych , 
cele działań ludzkich dane są rozumowi przez naturę 
ziemską człowieka, a że, w drugim, w ostatniej Erze 
celów samojistnych , cele działań człowieka są stwo- 
rzone przez samże rozum. Więc , w Erze pierwszej , 
człowiek ćwiczy swą własnowolę twórczą li wyborem 
środków stosownych do osiągnienia celów przez naturę 
ziemską mu danych ; w Erze zaś drugiój , zaprawia tę 
własnowolę twórczą , nietylko w wyborze środków, ale 
nadto w zakładaniu celów samychże. 
( 230 ) 
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^Widoczna przeto , że rozwinięcie się ludzkości , dla 
spełnienia celów stworzenia świata tego , zależy , przy* 
najmniej w części , od w pływu natury , o jile, w Erze 
pierwszej tego rozwijania się, cele działań ludzkich 
dane s§ przez naturę ziemska człowieka. Pojmuje się 
tedy iż, wedle tego jak te cele rozjistne czyli względne 
do natury ludzkiej , w pierwszćj Erze panujące , s§ albo 
nie s§ stosowne do celów rozumowych czyli samojist- 
nych , przez które człowiek w ostatniej Erze, winien 
dopełnić swojich przeznaczeń na ziemi , jest albo nie 
jest , w stworzeniu tego globu Zamiarowośó twórcza , 
to jest , mir czyli usposobienie zgodne między bezwła- 
dnością natury a własnowol§ człowieka, przydatne 
do obudzenia spółdziałania tych sił różnorodnych ku 
jedynemu celowi stworzeniafświata tego, to jest , ku 
stwt rżeniu się własnemu człowieka. Ależ właśnie, 
jedno z praw naszego pojętliwego s§du polega na wy- 
maganiu , w ogólności , w stworzeniu świata , ci§głej 
zamiarowości , to jest, podciągania pod cele samojistne 
wszystkich składowych części świata , jakkolwiek róż- 
norodnemi być by^ogły. Zatóm, w przypadku niniej- 
szym , wymagać musim zamiarowości ziemskiej o któr? 
jidzie. Z reszt? , ta zamiarowość ziemska w rozwijaniu 
się ludzkości jest już sprawdzona czynem. Jakośmy 
wyżej widzieli, i jak towrychle lepićj zobaczym, roz- 
winięcie się rozjistne ludzkości , stanowiące przedmiot 
Ery pierwszćj, a zależące ód zamiarowości o któr§ jidzie, 
już jest dokonane; i znajduje się, że wypadek tego- 
rozwinięcia , kierowanego zamiarowości? ziemi , leży 
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iistotnie w dokonanćm wydaniu władz i sił twórczych 
których człowiek ma odtyd potrzebę aby przystąpił do 
rozwinięcia się rozumowego czyli samojistnego , mają- 
cego go doprowadzić do kresu stworzenia. 

Z tśm wszystkićm , potrzeba jeszcze tu zważyć że 
przejście z pierwszćj do ostataićj Ery rozwijania się 
ludzkości, nie może być nagłe, lecz że się odbyć ma 
stopniami , wy walniajgc człowieka , coraz to więcćj , od 
warunków bezwładnych jego natury ziemskiej , by mu 
uwłaścić wyłącznie warunki własnowolne jego woli i 
rozumu. Rzeczy wjiście, te warunki bezwładne, z jednej 
strony , i tamte warunki własnowolne , z drugićj , s§ 
najjistotnićj różnorodne ; a przeto, nie przypuszczając 
jeszcze własnowolności , do którćj właśnie przyjść tu 
trzeba , niemożna przejść bespośrednio od jednych do 
drugich z tych warunków różnorodnych. Musi więc 
być, między dwoma układami kolejowemi przeznaczeń 
rodu ludzkiego, któreśmy zbadali , układ środkujący , 
stanowi§cy Erę ^zejściową rozwijania się ludzkości. 
Pojmuje się oraz iż, w tej Erze środkuj§cćj , majęcśj 
za przedmiot przćjście z celów względnych do celów 
samojistnych ludzkości , cele szczegółowe działań ludz- 
kich musz§ być założone przez współudział natury 
człowieka i jego rozumu , niezależnego od tćj natury 
ziemskićj. Ten układ pośredni przeznaczeń człowieka, 
stanowić przeto będzie Erę celów przejściowych; i 
dostrzega się łatwo , iż to jest Era przesiłu rozwinię- 
cia się rodu ludzkiego. 

Więc , skupiając to cośmy się dowiedzieli względem 
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różnych rzędów przeznaczeń ludzkich , zatwierdzim że 
rozwijanie się tych przeznaczeń, przynajmniej ojile 
zależy od celów powszechnych ludzkości , odbywa się 
w trzech Erach różnych , stanowiących postępnie, na. 
przód, Erę celów względnych, potem Erę celów 
przejściowych , i nareszcie Erę celów samojistnych. 

Zauważaliśmy wprzódy że to rozwijanie się ludz- 
kości, będ§ce właściwie jćj dziełem, zależy od jćj ce- 
lów samowszechnych, to jest, tych co s§ założone 
przez rozum powszechny ludzi ; gdyż , oprócz tych ce- 
lów samowszechnych, i przed jich uznaniem publicznym, 
ustalaj§ się naprzód, dla przygotowania człowieka do 
otrzymania jego przeznaczeń, Cele samosobne, podane 
mu przez rozum szczegółowy naczelników jego , czyli 
przez jich objawienie pierwiastkowe. Czasy w których 
panuj§ naprzód te cele samosobne , stanowi§ rządy pa- 
triarchów, i s§ tylko jeszcze czasami podania; gdy 
tymczasem owe kiedy panuj§ potem cele samowszech- 
ne, przedstawiające w postępie trzy Ery któreśmy wyżśj 
poznali , stanowią rządy Ludów i s% właściwie czasami 
historii. 

Możemy więc teraz odkryć a priori prawdziwe wa- 
runki historii, a przez to samo i warunki kierunku 
utwierdliwego ludzkości , by j§ doprowadzić do samo- 
jistnego kresu jćj rozwinięcia. Potrzeba , rzeczy wjiście, 
zważyć że, wedle tego cośmy dot^d poznali , jakkolwiek 
wolne S£ działania ludzkie , postępy ludzkości do celu 
jćj stworzenia się ulegaj§ prawom niezmiennym. — Na- 
przód , w Erze celów rozjistnych czyli względnych , za- 
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miarowość ziemi podaje człowiekowi cele postępne, 
których wolne dopięcie prowadzi go do rozwinięcia 
władz i sił samojistnych , od których zależy dopełnienie 
stworzenia. Potśm, w Erze celów przejściowych, 
współudział jego natury ziemskićj i jego rozumu samo- 
jistnego podaje mu cele właściwe do wywolnienia się 
od jego zależności rozjistnej,w widokach swojich wiecz- 
nych , aby go usposobić do zjiszczenia przez siebie 
swojich wzniosłych przeznaczeń. Nakoniec, w Erze 
celów samojistnych, rozum człowieka, uwolniony od 
wszelkiego obcego wpływu , sam mu zakłada ostatnie 
cele swoje , polegające na ustaleniu ostatecznćm jego 
nieśmiertelności , jedynego przedmiotu godnego rozumu 
i jistnienia świata tego. Tym sposobem , szereg ten ce- 
lów postępnych ludzkości, naznaczonych jej przez ro- 
zum samowszechny , jest tak nieodmienny jak sama 
prawda ; a przeto , nieujniujcc woluości działań ludz- 
kich, rozwijanie się rodu ludzkiego , układające się 
wedle tego szeregu jego celów postępnych , ulega pra- 
wom niezmiennym. Jakoż, pojmuje się że, wszelka 
rzeczowość , bezwładna łub własnowolna , musi poczę- 
ciowo być określona prawem stworzenia , przez które 
odbiera jistnienie i w którćm znajduje się warunkowość 
prawdy samćj ; tak iż, w zamiarze stworzenia, wszystko 
jest stałe i oznaczone, czy to przez Stwórcę, czy to przez 
siebie, bo jinaczćj prawdaby jistnieć niemogła. Wypływa 
przeto, już z tćj uwagi pierwojistnćj, że postępy ludz- 
kości, tak jak stanowią przedmiot historii , ulegają rze- 
czywjiście prawom stałym i oznaczonym, jakeśmy to 
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zapowiedzieli we wstępie do Sfinooą, — Otóż odfrycje 
tych praw niezmiennych, polegających na szeregu cę#w 
postępnych ludzkości , wydobywanych i dopinanych ko- 
lćjno przez trzy Ery jej rozwijania się, wedle tego cośmy 
wyżćj dostrzegli, jest prawdziwym przedmiotem fjjjO- 
zofji historii, napróżno szukanćj aż po dziś dzień. 

Teraz jasno widać, że jile jest celów samowszecłroyoh 
dla ludzkości , w każdej z trzech Er jej rozwijania, się , 
tyleż jest koniecznie okresów właściwych dla ppstępu 
rodzaju ludzkiego , w każdym z tych trzech względów 
kolejnych jego przeznaczeń. Już zaś, cele samowszechne 
ludzkości, a nawet trzy Ery w których ustalają, się stop- 
niowo te różne cele, niemog$, jak o tem już wiemy, 
odbierać swego jistnienia ani swojego określenia pier- 
wiastkowego, skąd jinaxł tylko z prawa stworzenia. ]\Vięc 
tedy jid§c za tem prawem twórczem samćm , nauka 
messianizmu oznaczy te cele samowszechne ludzkości , 
a przez to samo, i trzy Ery w których ustalają się oąe 
.stopniowo , jakoteż okresy rozwinięcia się rodu ludz- 
kiego, odpowiadające tym celom, różnym, w którycn, 
w ten sposób dopełniają się kolejno losy człowieka. 

Natenczas , filozofia historii , to jest oznaczenie praw 
samojistnych rządzących postępami rodu ludzkiego, . 
będzie podana ludzkości. I tylko w tedy dopiero , zgo- 
dnie z godnością człowieka, w tćm oznaczeniu nieomyl- 
nćm , odbiorę rz§dy przepis utwierdliwego staro- 
wania rodem naszym , aby doprowadzić ludzkość do 
najwznioślejszego kresu jej przeznaczeń.— W rychle 
wskażemy, w nauce messianizmu, a nawet już wniniej- 
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szćm przepoczęciu , główne punkta stosunków społecz- 
nych, nadewszystko stosunków politycznych i religij- 
nych , na które , w tćj chwili tak stanowczej dla po- 
rządku społecznego, powinien się zwrócić ten stśr 
utwierdliwy rzgdów ; a zohaczym tam, w sposób niejako 
dotykalny , że ten ważny stćr niemoże rzeczy wjiście się 
ustalić tylko przez odkrycie postępów samojistnych rodu 
ludzkiego , jakiemi rz§dz§ prawa niezmienne historii o 
które tu jidzie. 

Łatwo się pojmuje , z pierwojęć któreśmy ustalili dla 
utwierdzenia tych samojistnych postępów naszego rodu, 
te nie tu , w prostćm przepoczęciu nauki messianizmu, 
należy już rozwinąć tę głębok§ filozofia historii. Wszyst- 
ko co tu możemy zrobić, przedczerpi§c z tej nauki 
samojistnćj , która spełni całkowicie oczekiwania nasze 
w tym względzie , jest to że wskażemy niektóre główne 
wypadki, ściągające się do tego ważnego oznaczenia 
praw, którym ulegają postępy historiczne rodzaju ludz- 
kiego. 

I tak, powiemy że, w Erze celów względnych , stojg 
zarazem cztery cele samowszechne dla człowieka, które 
ustalaj§ kolejno swoje panowanie, jedne nad drugiemi, 
i daj£ miejsce czterem periodom różnym , w których 
odbywa się stopniowo, w tej pierwszej Erze , rozwinię- 
cie się rozjistne ludzkości. Dodamy tutaj, jakeśmy 
wyżćj nadmienili, że już daliśmy poznać, we wstępie do 
Sfinxa , te cztery cele samowszechne , w porządku jak 
ustalają kolejno swoje panowanie czyli swoj§ przewagę , 
i żeśmy natenczas oznaczyli cztery okresy rozwijające 
( 236 ) 
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się , i które już się rozwinęły rzeczywjiście, w pierwszój 
Erze historicznćj o która jidzie. 

Te cztery cele rozjistne czyli względne do natury 
ziemskiej człowieka , sa oraz koniecznie kresami spraw 
samowszecfanych ludzkości. Więc , zważywszy dwojaka 
naturę, cielesna i duchowna, która człowiek obdarzony 
na ziemi , jawna jest naprzód iż dopełnienie właściwe 
tćj dwojakiej natury ludzkićj , musi mu nastręczać dwa 
cele utwierdliwe, któremi sa: jednym, DORRO-BYT 
cielesny, czyli czucia, mający za przedmiot rozwi- 
nięcie rozjistne jego warunków biernych s czyli jego 
władz zmysłowych; a drugim, dobro-byt duchowny, 
czyli poznania, mający za przedmiot rozwinięcie roz- 
jistne jego warunków czynnych czyli władz jego umy- 
słowych. Nadto , zważywszy różnorodność dwóch tych 
celów utwierdliwych , będących koniecznie w sporze 
jeden z drugim , musza być jeszcze dwa cele wyprzecz- 
liwe dla człowieka, zdatne do przeprowadzenia go od 
jednego do drugiego z tych dwóch celów różnorodnych, 
i służące do wykluczenia właściwego warunków tego 
z dwóch celów utwierdliwych od którego przechodzi się 
do drugiego. Tym sposobem, jednym z tych celów 
wyprzeliczliwych , tym co prowadzi ludzkość z dobro- 
bytu cielesnego do dobrobytu duchownego, i który, 
przeto , wyłącza już warunki pierwszego , jest jawnie 
Bespieczeństwo publiczne , czyli zapewnienie spra- 
wiedliwości przez politikę; a drugim z tych celów 
wyprzeczliwych, tym co, wychodząc w ten sposób 
z celu utwierdliwego dobrobytu cielesnego, uprzedza 
( 237 ) 
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ustalenie się celu utwierdliwego dobrobytu duchownego, 
i który, przez to, wył§cza jeszcze warunki tego osta- 
tniego, jest równie jawnie Moralność publiczna, 
czyli zabespieczenie Świętości przez religii§. 

Takie s§ rzeczy wjiście, jak to wykazem w nauce Mes- 
sianizmu, cztery cele rozjistne albo względne do natury 
ziemskićj człowieka, ustalone bespośrednio przez prawo 
stworzenia; i takie s§ też cztery cele samowszechne, 
które jistniały i jistniejg jeszcze współcześnie w ludzko- 
ści — Ale, w rozwijaniu się postępnćm rodu ludzkiego, 
te cztery cele rozjistne, bacząc na ich związek właściwy, 
większy lub mniejszy z własnowolą rozumu Judz- 
kiego , która jest prawdziwym przedmiotem tego rozwi- 
jania się, musiały, kolej-, panować jedne nad drugiemi. 
Węc, jakeśmy powiedzieli we wstępie do Sfincca, hołd 
wyszukany dobro-bytu cielesnego albo rozwinięcie czu- 
cia w człowieku , w jego zawisłościach ziemskich , a 
zarazem, od natury i odfloga, iw jich wypływach właś- 
ciwych rodziny i społeczności , był nasamprzód celem 
panującym u wszystkich ludów wschodnich , a otrzy- 
manie tego celu zmysłowego stanowiło pierwszy 
okres rodu ludzkiego; następnie, sprawiedliwość, 
z któr§ się wi$ze bohatćrstwo , potrzebne do jćj zijsz- 
czenia , stała się celem panującym u Greków i Rzymian, 
a otrzymanie tego celu moralnego , stanowiło drugi, 
okres rodu ludzkiego; nanowo, czystość szczytnie 
moralnych (ma\im) , uświęcenie uczucia , dla ustalenia 
uchrony w Bogu , stalą się celem panującym u Chrześ- 
cijan, a otrzymanie tego celu religijnego, stanowiło 
( 238 ) 
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trzeci okres rodu ludzkiego ; nakoniec po reformach 
religijnej przez protestantyzm , pewność wiedzy , dobro- 
byt duchowny , albo rozwinięcie poznawalne człowieka, 
stało się celem panującym wśród ludów oświeconych za 
dni naszych, a otrzymanie tego celu umysłowego, 
stanowiło czwarty i ostatni okres, w którym rćd 
ludzki , dokonał swego rozwinięcia rozjistnego. 

Przedewszystkićm zaś to ustalenie postępne tych ce- 
lów samowszechnych nauka messianizmu winna będzie 
wywieść z prawa stworzenia, z ta ścisłością naukowa, co 
założy ostatecznie prawdziwa filozofia historii względem 
czasów ubiegłych , wykazując w ten sposób jak , w każ- 
dym z tych czterech periodów, cel panujący kierował 
rozwijaniem się trzech innych celów , i jak , przez to 
samo rozwijanie się, cztery cele samowszechne , z koleji, 
wynosiły się do godności celu panującego , i ustępowały 
na szczebel celów podrzędnych. Jakoż rzeczywjiście , 
na tej grze przemiennej czterech celów samowszechnych 
ludzkości , stćrowanćj zamiarowościa w stworzeniu się 
rozjistnćm człowieka , polega prawdziwe rozwinięcie się 
rodu ludzkiego, jak się wykonało do dnia dzisiejszego, 
aby obudzić stopniowo , w człowieku , własnowolę jego 
rozumu, której nakoniec zaczyna mieć sumienie utwier- 
dliwe. Otóż to rozwinięcie się , niejako cudowne, 
w czterech okresach przebieżonych przez ludzkość, 
musiało wymykać się ludziom , właśnie dla tego że jego 
przedmiot, to jest, obudzenie się samodzielności twórczej 
naszego rozumu , aż dziś poznanem być może , kiedy je 
zwiastujem jako owoc teraźniejszego oświecenia. 
( 239 ) 
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Powiemy tu więcćj , przedczerpigc z nauki messia- 
nizmu , gdzie podana będzie ta prawdziwa filozofia his- 
torii, ze, w erze celów przejściowych, jistnieja znowu 
spółcześnie dwa cele samowszechne dla ludzkości, 
utworzone , jeden przez zespólność dwóch celów pa- 
nujących pierwszego i trzeciego periodu, a drugi przez 
zespólność dwóch celów panujących drugiego i czwar- 
tego periodu. — Już zaś , ta zespólność ninićjsza celów 
człowieka widocznie nie jest czćm innśm, jak tylko 
zjęciem zespolcz£m (rśsumć systśmatique) czterech 
celów ludzkości, szykując, zjednćj strony, dwa cele, 
pierwszy i trzeci, zależne od uczucia człowieka, a z dru- 
giój strony, dwa cele, drugi i czwarty, zależne od 
jego poznania. — Tym sposobem nader prostym , usta- 
lają się w ludzkości dwa cele zarazem panujące , jeden 
drugiemu przeciwne, tak jako s§ dwie natury czło- 
wieka , cielesna i duchowna , uczucie i poznanie , do 
których przynależy te dwa nowe cele panujące. Pojmuje 
się też to z góry iż , ludzkość dla przemożenia tego 
sporu powszechnego w swych widokach , który musi się 
stać jćj zgubnym w swych skutkach, i który odrętwia 
w ten sposób wszystkie jćj postanowienia, powinna sa- 
ma w tedy silić się na wydobycie się ze swojich warun- 
ków ziemskich , uznając że to s§ te warunki rozjistne 
które , jako różnorodne z rozumem człowieka , zapro- 
wadzają tę zgubną sprzeczność w jego jistności niniej - 
szśj czyli w jego bycie ziemskim. 

Ale , dwa te nowe cele panujące, ustalając się w Erze 
przejściowćj , i wyłączając się w ten sposób nawzajem, 
( 240 ) 
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niemogą zostawać, ani jeden podrzędnie względem 
drugiego, ani nawet jeden obok drugiego. Dwa te cele 
przejściowe ludzkości , mające ją przeprowadzić z Ery 
względnćj do Ery samojistnój jćj rozwinięcia się, usta- 
lają się, na przemiany, bez innego porządku jak zni- 
komy triumf w swćj walce przeciągłej ; a tak stanowią 
w tćj erze przejściowej, jeden tylko okres, będący 
przeto PIĄTYM okresem rozwinięcia się rodu ludzkiego. 
Pojmuje się, z tego cośmy powiedzieli o naturze celów 
rządzących ta Era pr^fejściową , że piaty okres który 
ona stanowi , nie jest czćm innem jak okresem przeciw- 
prawa (antinomia) społecznego, któreśmy wyżej wskazali 
jako stan teraźniejszy ludzkości. Zawnioskujemy przeto 
że jesteśmy obecnie w tym piątym okresie , i że dwa 
cele przeciwne zajmujące go, nie sa czśm innem jak 
właściwemi celami dwóch stronnictw politycznych, 
wolnodażoych i muscftłążnych , stanowiących teraź- 
niejsze przeciwprawo społeczne. — Co większa , zwa- 
żając na ustalenie się samowszechne dwóch tych stron- 
nictw społecznych w świecie oświeconym, łatwo się 
rospozna , iż poczęcie się utwierdliwe i ogólne piątego 
okresu który znamionujem , odnosi się do czasów rewo- 
lucii francuskiej. A jeśli się zważy stan przesilenia rodu 
ludzkiego, stan który wedle tego cośmy wyżej nadmie- 
nili, jest następstwem koniecznom Ery przejściowej 
stanowiącej okres piąty, o jile tu jidzie o wywolnienie 
ludzkości od warunków jej natury ziemskiej , by ją 
uzdolnić do spełnienia samojistnego jćj przeznaczeń , 
pojmą się teraz, zarazem, i powody obaw jakeśmy 
( 9W ) 
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objawili względem szczęśliwego wypływu z obecnego 
przeciwprawa społecznego , i przyczyny ciężkiego za- 
wikłania w jakiem znajdują się teraz rządy wswem nie- 
uchronnym dilemmie , wyprzeczliwego lub utwierdli- 
wego steru spraw spoleczeńskich. Rzeczy wjiście , dos- 
trzega się tu lepiej jeszcze że , jeżeli rządy wezmą się 
steru wyprzeczliwego, ludzkość, niemajac żadnego 
celu uznanego przez wszystkich ludzi , zdąży bez po- 
chyby do swojej zguby ; i źe , jeśli zechcę jać się steru 
utwierdliwego , nikt jeszcze ni^ zdoła jim wskazać na 
czem polega ten stćr zbawienny, gdyż, wedle tego 
cośmy pojęli, nauka messianizmu, będąca daleko od 
własności ludzi, sama zdoła, ustalając prawa historii , 
odkryć warunki skryte i głębokie opatrznego kresu do 
którego ma dojść ta era przejściowa , tak stanowcza dla 
ludzkości. 

Winniśmy przeto oznaczyć jeszcze ten kres opatrzny, 
wskazując drogę na której, jeśli niedozna przeszkody od 
wpływów piekielnych sekt mistycznych , ród ludzki , 
stajać po stronie dobrej na jednym z swych dwóch 
koniecznych gościńców, zasługi lub znikczemnienia , 
któreśmy oznamionowali wyżej, sam zdoła dojść do 
zbawiennego przesmyku w swoim stanowczym okresie 
niniejszym. — Oto jest kres ten. 

Skoro ludzkość uzna nieodzownie jistotnóść swojego 
nieuchronnego przeciwprawa , i kiedy zrozumie że ta 
sporność w jej rozumie pochodzi z wpływu jej warun- 
ków rozjistnych czyli ziemskich, których bezwładność 
różnorodna jest zwłasnowolą rozumu, szukać będzie 
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jak się uwolnić od tych warunków rozjistnych , obcych 
jistoćie jej bezwarunkowej , i aby dojść do tego , starać 
się będzie nadać sobie cel samojistny, wzięty w swym 
rozumie samym, i przeto wolny od zawad sprzecznych 
swej natury ziemskiej. Ale , aby ustanowić ten cel sa- 
mojistny, potrzeba będzie znać przeznaczenia osta- 
teczne rodu ludzkiego. Ludzkość tedy szukać będzie 
naprzód jak sobie odsłonić te przeznaczenia samojistne , 
sil§c się odkryć prawo rz§dz§ce postępem swego rozwi- 
jania się na ziemi ; prawo które, wedle wszystkiego co 
st§d wnosić mó%na, powinno obejmować, w swojej 
d§źności, przeznaczenia ludzkie. Wtenczas to wznosząc 
się aż do pierwszych pierwojęć dwóch celów panujących 
spólcześnie w pi§tym okresie , to jest , do pierwojęć 
dwóch stronnictw spoleczenskich stanowi§cych przeciw- 
prawo społeczne, ludzkość przyjdzie, trybem jakim 
szliśmy wyżej, do odkrycia tego tajemniczego prawa 
postępu rodu ludzkiego , polegającego na tern że dwa 
stronnictwa społeczne majg za przedmiot ostateczny 
wydanie lub stworzenie na ziemi , jedno, prawdy , a 
drugie, DORRA, tych dwóch żywiołów pierwotnych 
świata , od których , jakeśmy rzekli', zależy dopełnienie 
stworzenia przez człowieka. 

Tym sposobem, pozostanie wtedy ludzkości odkryć 
tylko na czem polega, z jednej strony, prawda samoj- 
ISTNA, a z drugiej, dorro samojistne; odkrycie które, 
jeżeli się odeprze stale wszelki wpływ sekt mistycznych, 
przyjdzie, jako następstwo konieczne, przez własne 
rozwijanie się dwóch stronnictw społecznych , skiero- 
( 243 ) 
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wanych , w sposób utwierdliwy , ku tym kresom samo- 
jistnym jich właściwych postępów. I w rzeczy samej, 
skoro człowiek pozna na czćm polega prawda samojistna 
i dobro samojistne, jasna jest, przez warunek że te dwa 
żywioły pierwotne świata , w swym samojistnym stanie, 
sa koniecznie toźsamłiwe (identiques), to jest, przez 
warunek że prawda samojistna jest też dobrom samo- 
jistnćm, i nawzajem, jasna jest, mówimy, że dwa stron- 
nictwa społeczeńskie utożsamia się w tych kresach sa- 
mojistnych swego rozwinięcia, i że przęgiwprawo naszego 
rozumu przestanie jistnieć. Rozum ludzki będzie więc 
tedy uwolniony od warunków rozjistnych natury naszćj 
ziemskiej ; używać będzie całćj pełności swojej własno- 
woli twórczej ; a człowiek , z sumieniem tej własnowoli, 
uzna , w rozumie swojim, samodzielność twórcza , i tak 
otrzyma , w sobie samym , sumienie jasne i bytotliwe 
fimmanente) Słowa. 

Taki więc będzie koniec pełen chwały tego piątego i 
tak stanowczego okresu ludzkości ; okresu który , sta- 
nowiąc Erę przejściowa, musi przeprowadzić ród ludzki 
z Ery względnej czyli rozjistnćj do Ery samojistnćj czyli 
rozumowej, wywabiając go od jego warunków ziem- 
skich, i wracając mu, w zupełnej całkowitości, używa- 
nie samojistne jego rozumu. I w rzeczy samej, rozwi- 
nięcie zupełne, to jest, we wszćj swój pełności, własno- 
woli twórczej naszego rozumu , co, jakeśmy widzieli, 
będzie owocem tego piątego okresu, stanowić będzie 
jawnie to wzniosłe przejście, tak stanowcze dla człowie- 
ka; i właśnie to też przejście jest tern, na co według 
( 2UU ) 
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starożytnych świętych objawień, ludzkość oczekuje pod 
jimieniem wyswobodzenia (rehabilitatio). 

Więc, przy końcu pi§tego okresu, ród ludzki dopełni 
już swojich przeznaczeń wzglcdnych. Zostanie wy- 
swobodzony ze swego stanu śmiertelnego moralnego 
skażenia , a nawet gotów będzie w swój samojistnej 
czystości rozumowej , przystąpić do spełnienia swojich 
przeznaczeń samojistnych. Wrzeczy samej, sumienie 
bytotliwe Słowa, będ§ce • wtedy nowym udziałem 
ludzkości, oparte na przytomności w człowieku własno- 
woli pełnej i całkowitej jego rozumu, wyniesie go nad 
obecne jego skażenie moralne, wywolni go z jego upad- 
łego stanu który dziedziczy w warunkach rozjistnych 
swojej natury ziemskiej; i nadto, ta własnowola pełniu- 
tenka jego rozumu, ta samodzielność twórcza, postawi 
go w stanie przystgpienia do rozważania wielkich zadań 
przeznaczeń- samojistnych, zadań które stanowić będ$ 
ostateczne spełnienie postępów ludzkości w trzeciej i 
ostatniej erze jego pobytu na ziemi. 

Przyst$pim jeszcze, przedczerpi§c z nauki messiani- 
zmu, która poda prawa ogólne historii, ogarniając cza- 
sy przeszłe i przyszłe, do oznamionowania celów samo- 
jistnych jakie ludzkość postanowi sobie w trzeciej i os- 
tatniej erze swego pobytu. — Ku temu, musimy zrobić 
uwagę że przy wstępie do tej ery czysto rozumowej, 
prawda samojistna i dobro samojistne niebędgi jeszcze 
odkryte człowiekowi w jich jistocie wnętrznźj. 
Będ§ one natenczas li oznaczone w swych znamionach 
zewnętrznych, o tyle, jile w pi§tym okresie, potrzeba 
( 245 ) e 
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było do ustalenia tych dwóch pierwotnych żywiołów 
świata, jako kresów samojistnych rozwiuięcia właściwe- 
go dwóch stronnictw społecznych, a przez to samo o 
tyle, jile dla wyjścia z tego stanowczego periodu, to jest, 
dla rozwiązania przeci wprawa rozumu, potrzeba było 
oznaczyć te cechy zewnętrzne, aby można było rospo- 
znać że te dwa żywioły pierwotne s§ tożsamliwe w swym 
stanie samojjstnym, w stanie w którym właśnie tworzg 
w ten sposób kresy rozwinięcia właściwego dwóch stron* 
nictw w sporze. 

Potrzeba więc starannie rozróżnić te proste znamiona 
zewnętrzne prawdy samojistnćj i dobra samojistnego 
od jistoty wnętrznćj saraćj tych dwóch żywiołów 
pierwiastkowych świata. — Znamiona te zewnętrzne, ta- 
kie, jakie posłuży do dokonania piątego okresu, stano- 
wić będ§ jeszcze tylko, oznaczenie doczesne tych ży- 
wiołów samojistnych ; i jako takie, znamiona te będg 
stanowiły właściwie tylko zadania dla odkrycia tych 
żywiołów świata. Aż rozwiązanie tych zadań skróśjist- 
nycji dopiero będzie musiało doprowadzić do jich ozna- 
czenia bezwarunkowego, które, przeto, powinno bę- 
dzie tym sposobem odkryć j istotę wnętrzn§ prawdy sa- 
mojistnćj, i dobra samojistnego. 

Już ząś, proste założenie tych zadań, uważanych jako 
zadania przeznaczeń samojistnych człowieka, przez 
wnętrzne uznanie tych przeznaczeń najwznioślejszych, 
wystarczy, wedle tego cośmy widzieli, do przyprowa- 
dzenia do ostatniego kresu przeciwprawa naszego rozu- 
mu, a przeto, i do dopełnienia piątego okresu, stano- 
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wi§cego Erę przejściowa ludzkości. Same ząś rozwiąza- 
nia zadań prawdy samojistnćj i dobra samojistnego, 
uważane jako dokonanie przeznaczeń ostatnich czło- 
wieka, i stanowi$ce w ten sposób cele samojistne ludz- 
kości, to jest, cele wzięte w rozumie samym, będg 
przedmiotem trzeciej i ostatnićj Ery rodu ludzkiego. 

Dla objaśnienia tych wielkich zadań, od których ja- 
wnie zależy los ostateczny ziemi, dodamy tutaj, zawsze 
przedczerpi§c z nauki messianizmu, że, w erze przej- 
ściowej w której żyjemy, do Filozofii , uważanej za 
prawodawczym^ społecznego stronnictwa poznania czyli 
doświadczenia, należeć będzie założenie w ten sposób 
zadania prawdy samojistnćj, to jest, ustalenie zna- 
mion zewnętrznych tego żywiołu pierwiastkowego świa- 
ta, stanowiącego kres rozwinięcia się tego stronnictwa 
wolnod§żnego ; i że w tćjże Erze przejściowej, do re- 
ligii, uważanćj za prawodawczym^ stronnictwa spo- 
łecznego uczucia albo objawienia, należeć będzie zało- 
żenie podobneż zadania dobra samojistnego, to jest, 
ustalenie także znamion zewnętrznych tego drugiego 
pierwiastkowego żywiołu świata, stanowiącego kres 
rozwinięcia tego stronnictwa musodgżnego. A nadto 
dodamy, że ustalenie tych wysokich i ostatecznych za- 
dań ludzkich zaznacza właściwie granice, których nie- 
mog§ przekroczyć te dwie prawodawczynie ludzi, filo- 
zofia i religia, tak, jak je tu uważamy, to jest, filozofia 
doczesna i religia objawiona. W rzeczy samćj, rozwią- 
zanie tych zadań wymaga, z jednćj strony, aby się 
wznieść do jistoty wnętrznćj prawdy samojistnćj, przej- 
( 247 ) 
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fcia warunków rozjistnych ludzkiego poznania, to jest 
doczesnych krajin filozofii, a z drugićj strony, aby się 
wznieść do jistoty wnętrznćj dobra samojistnego, wyma- 
ga przejścia warunków rozjistnych uczucia ludzkiego, 
to jest, krajin objawienia religijnego. 

Wainćm jest tedy tu dla nas, a to stanowczo dla 
przyszłości człowieczeństwa , wiedzieć, naprzód, gdzie 
się znajdują dziś, co do tego, filozofia i religia, w swojich 
postępach właściwych ku swym ostatecznym kresom, 
któreśmy poznali, a nadewszystko potćm, co za prawo- 
dawczym wyższa zastąpi je za tcmi kresami, i poda roz- 
wiązania tych wielkich zadań które one założyć musza 
dla ludzkości by dopełniła swojich przeznaczeń względ- 
nych, i by ja przysposobić do spełnienia jćj samo- 
jistnych przeznaczeń. — Przystępujemy do wyrzeczenia 



- A nasamprzód co się tyczy filozofii, po rozdziale sta- 
nowczym, u Bakona i Descartes'a, na filozofia dozna- 
wcza (empiriąue) i na filozofia rozumowa, doszła, z je- 
dnćj i drugićj strony, u Huma a wprzódy u Łeibnitza, 
do przedstawienia wyraźnego dwóch pierwojęć rzeczo- 
wości, jestestwa, czyli pierwojęcia omatłowego (ma- 
terialis), i UMU, czyli pierwojęcia duchownego, rozwija- 
jąc, sposobem utwierdliwym i niezaprzeczalnym, jich 
znamiona właściwe, a mianowicie znamię przypadko- 
wości w pierwojęciu omatłowćm, znamię zaś koniecz- 
ności w pierwojęciu duchowćm. Zostało tedy uznanćm, 
zarazem, i że rzeczowość niezdoła się gruntować wy- 
łącznie na żadnćm z tych pierwojęć, i nadto te te dwa 
( 248 ) 



H0ENE WROŃSKI. W 

pierwojęcia świata s§ jistotnie różnorodne. Tym sposo- 
bem, niemal w czasie ustalenia się przeciwprawa spo- 
łecznego, ustaliło się też, w filozofii sumienie tegoż 

PRZECIWPRAWA POJĘCIOWEGO CZyli POZNANIA między 

dwoma pierwojęciami rzeczowości. Natenczas to, przez 
ostatni? i wielk§ reformę filozofiii, starał się Kant sta- 
nowczo ugruntować rzeczowość przez zjednoczenie 
tych dwóch pierwojęć nierozdzielnych. Ale, z powodu 
różnorodności tych pierwojęć , która niezostała jeszcze 
zniesiona w tern pierwszćm i zdumiewaj§cćm usiłowaniu 
ugruntowania ostatecznego rzeczowości, a nadewszystko 
w jej części pojęciowej, skepticyzm skróśjistny, wywoła- 
ny w części przez nowożytnego Enesidema, przyczepi} 
się, jako u wozie (vehicule), do tej nowej i wysokiej dą- 
żności filozoficznej. Wkrótce też, przez współudział 
znacznej liczby filozofów jakich wydały wtedy Niemcy, 
uczuto że różnorodność dwóch pierwojęć, umu i jestes- 
twa, pochodziła st§d że s$ wzajem warunkiem jedno 
drugiego, i pojęto umoświt pierwojęcia wyższego i bez- 
warunkowego, z któregoby płynęły, jedno i drugie, te 
dwa pierwojęcia warunkowe świata, to jest, założono 
zadanie samojistoty, tego co jest samo przez się, czyli 
bezwarunkowo. W ten to sposób, przez tę wielk§ rewo- 
luci§ filozofii w Niemczech, ustalona została naukowo 
wiedza utwierdliwa dążności ludzkiej ku samojistocie, a 
przeto, i wymagalność rozumowa, samejże samojisto- 
ty. Go większa wymagalność ta, została stwierdzona 
rzeczywjiście przez Fichtego, który oznamionował (in 
conereto) zacznie samojistotę w sumieniu skróśjistnćm 
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ja człowieczego, a nareszcie oznaczona naukowo przez 
Schellinga, który ujął w oderwaniu (in abstracto) zna- 
miona zewnętrzne samoj istoty w tożsamości umu i je- 
stestwa. 

Takie jest tedy zadanie prawdy samojistnEj które 
filozofia, dokonywane w ten sposób z góry piątego okre- 
su i już założyła dla ludzkości by ]% doprowadzić do jśj 
przeznaczeń samojistnych, posuwając ja do rozwiązania 
tego stanowczego zadania, to jest,, do odkrycia jistoty 
wnętrznćj samojistnćj prawdy, którój znamiona zewnę- 
trzne zasadzaj? się na tśj tożsamości pierwiastkowej umu 
i jestestwa. Otóż ugruntowanie tego zadania, tak ozna- 
czonego naukowo przez Schellinga, wedle wszystkiego 
cośmy wyżój powiedzieli, i we wszystkiśm według na- 
szego prawa postępu, musi być, w ci§gu tego stanow- 
czego okresu, wyrazem samojistnym dla kierunku u- 
twierdliwego w rozwiązaniu się stronnictwa wolnodai- 
nego poznania czyli doświadczenia. — Ale, jakeśmy już 
dowiedli naczelnie, filozofia, dopełniając w ten sposób 
przeznaczeń względnych ludzkości i sposobiac j§ przez 
to do jćj przeznaczeń samojistnych , składa zarazem wy- 
sokie swe urzędnictwo : wszystko co zrobić mogła, było 
jedynie założenie i ustalenie naukowe tego wielkiego 
zadania prawdy samojistnćj, oznaczającego człowiekowi 
jedn§ stronę jego przeznaczeń samojistnych ; samo roz- 
wiązanie tego zadania skróśjistnego, wymagające aby 
przekroczyć krajiny doczesne poznania ludzkiego, nie 
jest już w mocy filozofii, którćj krańce sa też same co i 
owych krajin poznawania ludzkiego. Jakoż, największe 
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usiłowania robione po Schellingu, przez drugich filo- 
zofów niemniej znamienitych , by dać rozwinlenie tego 
wielkiego zadania samojistoty, pozostały bezowocne, i 
zwróciły się tylko złacznie (in concreto) wedle pomysłów 
Fichtego, do sumienia skróśj istnego samojistoty w ja 
człowieczem, a utwierdliwiej do uczucia samojistoty 
w rozumie ludzkim, to jest, do sumienia przebywającego 
słowa w człowieku. — Ten to jest ostatni owoc filozo- 
fii, przez który, jako widoczna, przytyka do wyznania 
naukowego religii chrześcijańskiej ; i ten to jest postęp 
ostateczny cośmy go oznaczyli wyżej, jako będący, 
w szkole Wiedeńskiej, ostatnićm rozwinięciem tej głębo- 
kiej i stanowczej filozofii, tak jak dokonała się w Niem- 
czech. 

Co się tyczy następnie religii , również po rozdziale 
stanowczym, u protestantów i mistyków, na religia 
praktyczna i na religia rozdumiewalna , które sa dwo- 
ma niezbędnemi rozwinięciami się niepostępnego stanu 
kościoła Rzymskiego, religia objawia dzisiaj dwa różno- 
rodne pierwojęcia moralności, to jest, u protestantów, 
przykaż moralny uważany jako przepis ustanowiony 
przez rozum praktyczny człowieka, i, u mistyków, 
przykaż moralny uważany jako przykazanie boskie 
objawione człowiekowi : znamiona właściwe tych dw^ch 
pierwojęć moralnych sa widocznie, w pierwszćm, czyn- 
ność woli ludzkićj, a w drugićm, bierność uznaw- 
cza czyli poddania się człowieka. Więc, ponieważ te 
dwa pierwojęcia sa. różnorodne, a przecież pochodzę, 
jedno i drugie, z równaż rozumu siła, z objawienia re- 
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ligijnego Christian izm u, jasna jest że moralność niemotę 
być wyłącznie opierana na żadnćm z tych dwóch pier- 
wojęć. Tym sposobem, w czasie ustalania się przeciw- 
prawa społecznego, ustaliło się też w religii, przeciw - 
prawo praktyczne czyli uczucia między dwoma 
pierwojęciami moralności. Otwiera się tedy .również tu 
pole do wielkićj reformy religijnćj, podobnej do reformy 
filozoficznej dokonanej przez Kanta, i przeto, majacćj 
mieć za przedmiot ugruntowanie moralności pw^z 
zjednoczenie tych dwóch pierwojęć nierozdzielnych , 
ponieważ sa, jedno i drugie, zarówno objęte w objawie- 
niu religijnćm christianizmu. 

Pierwszym płodem tej wie! 
religijnćj będzie jawnie ogrun 
tćm że ukaz moralny, przepił 
tyczny człowieka, ma być uważi 
Boskie. Ale, to proste zapatrywanie się theologiczne, już 
z reszta wprowadzone w niektóre widoki filozoficzne re- 
ligii, zostałoby jałowe, dla pojęcia i praktyki, gdyby 
nieodbieralo ostatecznie przez theologia, wykładu poży- 
tecznego i utwierdliwego. Wykład ten ostateczny będzie 
widocznie taki że, w skutek tego ugruntowania religij- 
nego moralności, ta w końcu winna odebrać złączenie 
ostateczne, związek rozumowy z pewnym celem, któ- 
rego jćj brakowało do dziś dnia. W rzeczy samćj, religia 
obiecywała mocno nieśmiertelność w nagrodę spraw mo- 
ralnych; ale, ta prosta obietnica niewiazała bynajmniej, 
sposobem rozumowym, nieśmiertelności, uważanćj za 
skutek, z moralnością, brana za przyczynę : ustalała 
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tedy nieśmiertelność jako kres dopinany moralnością 
(finis in conseąuentiam veniens) nie zaś jako prawdziwy 
cel moralności (finis in principium veniens). Owóż, 
właśnie, ten związek rozumowy, między moralnością a 
nieśmiertelnością, uważanemi właściwie za przyczynę i 
skutek, albo za środek i cel, który ma teraz zaprowadzić 
ta wielka reforma religijna na któr§ czekamy. Ale, że 
umojęcie nieśmiertelności jest całkowicie skróśjistne; je- 
go związek z moralnością którćj umojęcie jest bytotliwe, 
niemoże jeszcze poznawanym być jinaczćj przez człowie- 
ka jak przez objawienie. Więc, w razie jeśli objawienie 
chrześcijańskie jest zupełne, jak wszystko nam wierzyć 
nakazuje, reforma religijna zbliżająca się, winna odkryć, 
w tem objawieniu religijnćm, stanowi§cćm nowy Testa- 
ment, związek przyczynowy między moralnością a nie- 
śmiertelnością, który będzie jćj wzniosłym przedmiotem: 
tylko w razie kiedyby ten niezbędny związek przyczy- 
nowy niebył objęty objawieniem chrześcijanizmu, nowe 
objawienie Boskie stałoby się dziś konieczne dla dopeł- 
nienia przeznaczeń ludzkości. — Otóż, Nowy Testament 
zawiera jistotnie, i w sposób nader wyraźny, to wysokie 
objawienie zwi§sku przyczynowego między moralnością 
a nieśmiertelnością ; zawiera je mianowicie w rozmowie 
Jezusa z Nikodemem, jednym z naczelników Faryzeu- 
szów, gdzie (według Ś°-Jana III., 3, 7). Jezus zapo- 
wiada mu wyraźnie odrodzenie się duchowne czło- 
wieka jako warunek nieśmiertelności. Wrzeczy samćj, 
to odrodzenie się duchowne wymaga jawnie samodziel- 
ności twórczćj w człowieku, to jest, sumienia przeby- 
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wajęcego Słowa; więc, jeśli moralność, uważana jako 
PR awność spraw ludzkich, odbierze, przez theologi§, no- 
wy udział religijny służenia za warunek możności roz- 
winięcia w ludziach tćj samodzielności twórczćj, sumienia 
Słowa, znajdzie się koniecznie w zwi$sku przyczynowym 
z nieśmiertelnością. A tak, reformacia religijna na któr§ 
czeka obecnie ludzkość, będzie miała za przedmiot 
ustalić, jako cel moralny, a przeto jako najwyższe do- 
bro, odrodzenie się duchowne człowieka, tojest, 
jego stworzenie się własne przez zjiszczenie utwier- 
dliwe Słowa w sobie. 

Takie jest tedy zadanie dorra samojistnego które 
religia, a mianowicie religia chrześcijańska, kiedy do- 
kona swój reformy w tym piątym okresie, założy ludz- 
kości aby j§ też doprowadzić do jćj przeznaczeń samo- 
jistnych, wznosząc j§ do rozwiązania tego zadania rów- 
nież stanowczego, to jest, do odkrycia jislności wnętrz- 
nćj dobra samojistnego, którego znamiona zewnętrzne 
polegają na tśm własnćm stworzeniu się człowieka. 
Ustalenie też tego zadania, również ściśle naukowo 
oznaczonego przez zjiszczenie Słowa w człowieku, we- 
dle wszystkiego, cośmy wyżćj powiedzieli, i we wszyst- 
kićm według naszego prawa postępu, musi być w czasie 
tego stanowczego okresu, wyrazem samojistnym dla 
kierunku utwierdliwego w rozwijaniu się stronnictwa 
musodgżnego uczucia czyli objawienia. — Ale i tu zno- 
wu, jakeśmy również dowiedli z góry, religia, dopeł- 
niwszy w ten sposób przeznaczeń względnych ludzkości 
i przygotowawszy ję przez to do jćj przeznaczeń samo- 
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j istnych, złoży swe święte urzędnictwo : wszystko co 
winna była zrobić, było założyć i utwierdzić naukowo 
to zadanie wielkie dobra samojistnego , wskazującego 
człowiekowi drug§ stronę jego przeznaczeń samojistnych; 
samo rozwiązanie tego zadania skróśjistnego, wymagają- 
ce także aby przekroczyć obszary doczesne uczucia 
ludzkiego, gdzie jest przybytek wnętrzny wszelkiego 
objawienia religijnego, nie jest już w mocy religii, którćj 
obręby s§ też same co i owych obszarów uczucia czło- 
wieka (1). 

I w rzeczy samej, kiedy, w rozmowie wzmiankowa- 
nej, Nikodem pyta się Jezusa : Cuomodo possunt hcec 
fiert? Jezus odpowiada : Si terrena diooi vobis, et non 
creditis, quomodo, si dixero vobis ccelestia, credetis? 
Wszystko co theologia zrobić zdoła jeszcze, będzie uzna- 
nie że zjiszczenie słowa w człowieku, mającego spra- 
wić jego własne stworzenie się by mu dać nieśmiertel- 
ność, niezostanie dokonane aż przez odkrycie samojis- 



(i; Można tu sobie wysławić besczeluosc tych co dzisiaj gfoszą oowe 
objawienia ludzkości. Tak jest, są jeszcze, w tym stanowczym okresie, 
niektóre objawienia nowe które się ukażą; ale, według wszystkiego co 
się dowiodło niezbicie, objawienia te rodzić się mogą tylko w samej 
.przepaści dziedzicznego skażenia moralnego człowieka. Nauka^Mes- 
sianizmu od do ni rafy kodex tych objawień szatańskich. Ogłaszamy 
tutaj że pewne objawienia które dziś powstają w zamiarze posunięcia 
ludzkości, co wedle wykładu Messianiczego, znaczy zupełnie przeciwnie, 
byłyby co do litery wyjęte z jednego rozdziału tego kodexu piekielnego, 
gdyby ostatnia głupota ludzi tak występujących, którzy może też i pół- 
główkami są tylko, nieodkrywała zbyt jawnie pomikszanu hÓżnohodhych 
idej, będącego podstawą jich urojonego objawienia. 
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toty, tego pierwojęcia wszelkićj rzeczowości. Ten bę- 
dzie ostatni owoc religii, przez który, jak tu widoczna* 
dosięgnie ona z swćj strony, filozofii, tak jak wyżćj filo- 
zofia dosięgła religii. 

« Otóż tedy takie będzie, przy ujściu Ery przejściowej 
ludzkości, to jest, po dokonaniu jćj przeznaczeń wzglę- 
dnych, zjednoczenie ostateczne filozofii i religii , 
przez które ród ludzki ujrzy się w ten sposób przyspo- 
sobionym do swych przeznaczeń samojistnych. Za nim 
rospoznamy, jaka władza lub siła nowa nabyta będzie 
dla ludzkości przez to ostateczne zjednoczenie się filozo- 
fii i religii, i czyli ta władza wystarczy dla dopełnienia 
jćj przeznaczeń samojistnych w trzecićj i ostatnićj Erze 
jćj jistnienia, zobaczmy, wedle wszystkiego cośmy już 
wyprowadzili, co za nowe cele, a przeto, i co za nowe 
okresy, przedstawia się w tćj ostatecznćj Erze. 

Już zaś, dowiedzieliśmy się źe przy końcu Ery przej- 
sciowćj, i co właśnie stanowić będzie jćj dopełnienie, 
przedstawione będą ludzkości dwa zadania samojistne, 
jedno przez filozofia, mające za przedmiot prawdę sa- 
mojistne, a drugie przez religia, mające za przedmiot 
dobro samojistne; zadania które będą ostatecznemi 
i stanowczemi prawami jakie wydadzą te dwie najwyż- 
sze prawodawczynie rodu ludzkiego, a przeto owocem 
bytu ludzkości aź do tćj uroczystćj epoki. Więc tedy 
rozwiązanie tych dwóch zadań w ostatnićj erze bytu 
ludzkości, stanowić będzie jćj dwa cele samojistne, 
wzięte wyraźnie, nie z łona warunków jćj natury ziem- 
skićj, ale z głębi samego rozumu. 
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Nadto, dostrzegliśmy że drugie z tych zadań, mające 
za przedmiot zjiszczenie stówa w człowieku, niemoie 
być rozwiązane, aż przez poprzednie odkrycie samojis- 
toty, będ§cćj pierwojęciem rzeczowości wszelkiej, i 
właśnie będgcćj przedmiotem pierwszego z tych dwóch 
zadań przezacnych o które jidzie. Zatem, rozwiązanie 
tych zadań niebędzie spółczesne; i dwa cele samojistne 
maj§ce za przedmiot to rozwiązanie, ustal§ się z koleji, 
jeden po drugim. Będ§ więc w trzeciej i ostatniej Erze 
ludzkości, dwa okresy ODRĘBNE, które przeto będ§ 
szóstym i siódmym okresem rodu ludzkiego. 

W pierwszym z tych dwóch okresów ostatecznych, 
stanowiącym szósty period ludzkości, celem panują- 
cym będzie rozwiązanie zadania prawdy samojistnej, to 
jest, odkrycie prawdy, polegaj§ce na odkryciu samo- 
jistoty, tego co jest przez się bezwarunkowo, co wedle 
powyższego oznaczenia naukowego tego pierwszego za- 
dania, ma być tożsamością pierwiastkowa Umu i Jes- 
testwa. W drugim zaś z tych okresów ostatecznych, 
stanowiących siódmy i ostatni okres człowieczeń- 
stwa, celem panującym będzie rozwiązanie zadania 
dobra samojistnego, to jest, osiągnięcie nieśmiertel- 
ności przez duchowne odrodzenie się człowieka, przez 
jego własne stworzenie się, które, wedle powyższego 
naukowego określenia tego drugiego zadania, ma być 
zjiszczeniem słowa w człowieku przez odkrycie samojis- 
toty. — Więc tedy, nasamprzod, szósty okres mieć będzie 
za przedmiot rozwiązanie wielkiego zadania filozofii, a 
jego nauka, obarczona tćm rozwiązaniem, stanowić bę 
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dzie filozofią samojistną; potom, siódmy okres mieć 
będzie za przedmiot rozwiązanie wielkiego zadania 
religii, a jego nauka, obarczona również tćm rozwiąza- 
niem, stanowić będzie religią samojistną. A jako, po 
tćm wszystkićm cośmy dot§d powiedzieli, messianizm 
powinien dopetnić tego dwojakiego obowi§sku, jasna 
jest że nauka messianizmu stanowi, zarazem, i filozofia 
samojistn? i religia samojistn§, wedle tego jak dwa te 
zadania uważ>j§ się za podawane, z koJeji, przez filozofia 
lub przez religię. Ale, nieprzywigzujgc się jeszcze do 
tych szczegółowych dzielnic messianizmu, które mieć 
będ§ także sw§ ważność, ograniczmy się na zgłębieniu 
samćm tej nauki samojistnćj, to jest, dwóch wielkich 
celów któreśmy utwierdzili, jako cele samojistne które 
ludzkość ma sobie założyć i powinna osi§gn§ć w szó- 
stym i siódmym okresie swojich postępów , stano- 
wiących Erę samojistn§ swego przebywania na tym 
świecie. 

Takie więc będzie, w tćj ostatnićj erze rodzaju ludz- 
kiego , dopełnienie PRZEZNACZEŃ SAMOJISTNYCH CZło- 
wieka, i przez to samo, dopełnienie owego przezacnego 
zamiaru w stworzeniu ziemi. Pozostaje nam jeszcze, 
dla zapewnienia się o tćj pełnćj chwały przyszłości czło- 
wieczeństwa, wykazać że człowiek ma rzeczy wjiście 
nieskończone władze wymagalne dla dopięcia tak nie- 
zmiernych przeznaczeń. Przystępujemy do jich rospo- 
znania w całej rzeczywjistości. 

Odnosząc się do zjednoczenia się ostatecznego 
filozofii i religii, tak jakeśmy je pojęli wyżćj, jako ma- 
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face dokonać się przy ujściu ery przejściowej, a przeto, 
przy wejściu do ery przeznaczeń samojistnych człowie- . 
ka, i nadto stawaj§c na stopniu ściśle oznaczonym 
na którym znajdować się wtedy będzie rozwinięcie się 
postępne wiasnowoli naszego rozumu, przebiegłszy 
wszystkie szczeble poprzednie które oznaczone wyżej 
zostały, dostrzeżeni, byleśmy chcieli maluczko zgłębić 
to zadanie ważne, że rozum ludzki, uwolniony wtedy 
od wszelkich zawad ziemskich, przyjdzie w tej porze 
uroczystej, do rozwinięcia zupełnego swojćj własnej a 
nieskończonej potęgi. Owóż, tę nieskończona potęgę, 
dzisiaj, Messianizm przynosi ludzkości; i, wedle wszyst- 
kiego cośmy się dowiedzieli, ta nowa potęga polega na 
WŁASNOWOLi samojistnćj rozumu człowieka , to jest, 
w całój mocy tego wyrażenia, na władzy twór- 
CZćj, wjistoczonej w wiedzy ludzkiej, a która, do dziś 
dnia, niebyła, ani być mogła znana, pod jimieniem ro- 
zumu, jak tylko w swojich zawadach bezwładnych czyli 
ziemskich, stanowiących warunki doczesne bytu rozj ist- 
nego człowieka, a przeto i jistnienia teraźniejszego wie- 
dzy. 

Niemożemy tu , w tćm prosićm przepoczęciu Messia- 
nizmu , oznamionować lepiej tej wysokiej samodzielności 
rozumu ludzkiego jak oświadczając że ona stanowi, 
w człowieku, władzę poznania samojistoty, tego 
pierwojęcia pierwotnego rzeczowości wszelkiej, tak jak 
to oznaczyliśmy w naszym prospekcie, i tak nadewszys- 
tko jakeśmy tu określili naukowo, czyniąc je zależnćm 
od tożsamości pierwiastkowej urau i jestestwa, tych 
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dwóch pierwiastków nierozdzielnych rzeczowości wszel- 
kićj.-r^W rzeczy samćj, władza podobna, która może 
własnowolnie, to jest, przez siebie, utwierdzić pierwiastek 
czyli poczęcie się wszelkiej rzeczowości, jest widocznie 
władzą twórczą; i jako taka, może się różnić tylko 
stopniem natężenia, od władzy twórczśj pierwotnśj, 
która stosownie do tego co zdolniśmy już poj§ć, jest 
także własnowol§ samojistn§ najwyższego rozumu 
Stwórcy. 

Aby upospolicić to wysokie pojęcie własnowoli samo- 
jistnćj rozumu , dodamy tutaj że się objawia ona włó- 
cznie (in concreto) przez umysłowy akt naszego czemu, 
który, według tego cośmy wyżćj zauważali, jest znako- 
micie cech$ właściw§ wiedzy ludzkićj. Ten umysłowy 
akt czemu, który sam .tylko człowiek wykonać zdoła 
między wszystkiemi jestestwami żyj§cemi na naszśj kuli, 
i który przeto stanowi nieskończona różnicę między jego 
umysłowościc a t§ż u zwierząt, a przeto i nieskończona 
różnicę między wartościami czyli jich rzeczowościami 
właściwemi, ten akt rozumowy czemu, mówimy, jest 
jawnie wyrażeniem dążności rozumu ludzkiego do sa- 
mojestestwa, do tego co jest bezwarunkowo czyli samo 
przez się; ijako taki, ten akt rozumowy, jest nieskoń- 
czony, w calćj mocy tego wyrazu, to jest, że nic go 
ograniczyć niezdoła, że żaden warunek bezwładny nie- 
zdoła wstrzymać jego wolnego i właściwego pędu. Toć 
to jest właśnie, co wcałćm stworzeniu, stanowi własno- 
wolność władzy twórczśj, jak to zobaczym, sposobem 
naukowym, w nauce messianizmu. 
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Taka jest tedy wszechmogność rozumu człowieka . 
źrzódło jego nieskończonej dzielności, i poręka jego nie- 
zniszczalnej jistności. Tę to właśnie wszechmocność ro- 
zumu ludzkiego, pozostała tak długo w niepoznaniu albo 
raczej zagrzebana w naszej naturze ziemskiej, messia- 
nizm ma za posłannictwo rosplemić na ziemi, dla stwo- 
rzenia prawd samojistnych które ma ludziom obja- 
wić. Pojmuje się tedy z góry że wszelkie dzido umysło- 
we messianizmu, to jest, wszelka prawda stworzona 
przez tę nowa naukę , skoro zgodna jest z temi warun- 
kami własnowoli samojistnćj, musi być nieomylną; bo, 
jak wnieść stad juz można, i jak się zobaczy utwierdnie 
w sam^j nauce, prawda niejest czćm jinnćm jak ozna- 
czeniem rzeczowości przez własno wolę twórcza rozumu, 
zgodnie z jego własnowolnemi warunkami , będacemi 
tćm co stanowi nieodmienne prawo stworzenia. Ten 
ci to jest, rzeczy wjiście, wywód samojistny poczęcia się 
prawdy; wywód któryśmy wyżej dać przyrzekli. 

Ale, niepolrzeba zmieszać rozumu samojistnego, 
który będzie prawodawca messianizmu, z rozumem 
doczesnym, który ludzie znali po dziś dzień,- i który, 
jak todostrzedz daliśmy w drugiej części tego przepo- 
częcra, wynika z zastosowania rozumu samojistnego, 
tego pierwojęcia wiasnowolnego wszelkiej rzeczowości 
ludzkiej, do dwóch wielkich władz duszy człowieka, to 
jest, do poznania i do uczucia, stanowiących część 
naszćj jistności rozjistnćj czyli ziemskiej, i będących 
podległemi przez to warunkom bezwładnym tego jist- 
nienia, a mianowicie warunkom czasu , w którym by- 
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uy§. W tćm zastosowaniu rozjistn&n, rozum samojist- 
ny doznaje koniecznie wpływu tych warunków bez- 
władnych natury ziemskiej człowieka ; i st§d, to jest, 
z tego rodzaju odrętwiałości we własnowoli samojistnej 
rozumu, pochodzi właśnie, jakeśmy juz powiedzieli, 
nieuchronne przeciwprawo znajdujące się w rozumie 
naszym doczesnym, stanowiącym to zastosowanie rozu- 
mu samojistnego. 

Dosyć będzie tu powiedzieć, przedczerpigc z nauki 
Messianizmu, z jednej strony, że zastosowanie rozumu 
samojistnego do naszej władzy psychologicznej poznania, 
tworzy w nas władzę wyższ§ tworzenia pierwojcć i wy- 
ciągania następstw, co jest wielkim przedmiotem fi- 
lozofii; a z drugiej strony, że zastosowanie rozumu 
samojistnego do naszśj władzy psychologicznej uczucia, 
tworzy w nas władzę wyższa uczucia moralnego i 
uczucia religijnego, które sg wielkim przedmiotem 
religii. Można już tedy będzie przewidzieć jak messia- 
nizm przyjdzie do ostatecznego zjednoczenia filozofii 
z religia, wywalniaj§c je, jedna i drąga, z jich zapór 
rozjistnych czyli ziemskich, i sprowadzając je, po za 
temi warunkami czasowemu, do samojistnego rozumu, 
będącego jich źrzódłćm wapólnćm. Nadto będzie można 
poznać jak, przez wpływ tych warunków czasowych 
albo tych zawad rozjistnych, staja się podobne, z jednej 
strony, błąd, na potu filozofii, a z drugiej, grzech, na 
polu religii; zwłaszcza kiedy te warunki rozjistne sg we 
wspólności z warunkami dziedzicznego skażenia moral- 
nego rodu ludzkiego, stanowiącego część jego natury 
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ziemskićj. Wtedy się pojmie jak rozum samojistny, bę- 
dąc wyniesiony nad te waronki rozjistne, nad to pokaja- 
nie ziemskie, i który, w Messianizmie, musi zniszczyć 
do głębi żrzódło błędu i grzechu, stanowi, pod postacie 
allegoryczną dziewicy która ha zetrzeć głowę 
węża, spełnienie tśj przepowiedni świętćj. Otóż tę 
dziewicę błogosławioną wprowadza dziś messianizm do 
świątyni ludzkości. 

Wszelako, nietrzeba pomieszać także rozumu z sa- 
MOJESTESTWEM samćm. Jest on tylko władzą mogącą 
rospoznać i przeto odkryć czyli stworzyć samojestestwo; 
i właśnie aby dopełnić zdołał tak wysokiego urzędu, 
najwznioślejszego jaki jest w rzędzie stworzenia, rozum 
jest opatrzony samojistny własnowolą , to jest, władza 
twórczą. Jakoż, w tćm przeznaczeniu stworzenia samego 
samojestestwa, będącego pierwojęciem albo źrzódłem 
wszelkićj rzeczowości, rozum widocznie jest tą samo- 
dzielnością stworzenia która, według tego cośmy rze- 
kli v? prospekcie, stanowi słowo. I takci też przed 
wszełkićm stworzeniem, Słowo było w Bogu, tak jak jest 
ono i w człowieku, obdarzonym rozumem samojistnym, i 
przeznaczonym, przez ten dar błogojistny, do dopełnie- 
nia przez się swojego własnego stworzenia. Ale, lubo 
jest jeszcze tylko prostą samodzielnością, rozum samo- 
jistny, to Słowo w nas, uważane jako rzeczowość sa- 
modzielna, poczęta być może tylko przez pierwojęcie 
wszelkićj rzeczowości, to jest, przez Samojestestwo, 
które ma właśnie stworzyć aby nadać sobie samemu 
swą własną rzeczowość. I w tćmci to jest wielka ta- 
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jemnica stworzenia któr§ Messianizm ma odsło- 
nić (1). 

Oto przeznaczenia ludzkości. — Zdarliśmy zasłonę nie- 
przejrzani co je pokrywała do dziś dnia. — Tak tedy, 
cel błogi stworzenia jistot rozumnych, a przeto i cel 

(i) Żeby uchronić się la pomieszania i dej, i dopełnić przez to tego 
objawienia Messianiczego, przysląpim jeszcze do oznaczenia stopniowa- 
nia sumienia łódzkiego, oświadczając ze się ono rozwija w człowieka 
równolegle od jego wielkich władz, i ie się różnicuje podobnież w sku- 
tek sporności jaka zachodzi między warunkami rozjistnemi a samodziel- 
nością nadrozjistną jistoty rozumnej. Oto jest ono. 

i° Sumienie ucsucioa*, czyli przez dotkliwość, (apprehensio)s jest to ja 
dozhawczz (empiriąue), bierne, będące udziałem zwierząt, ale które 
odznacza się w człowieku przez współudział rozumu, przez który właśnie 
Stanowi, w filozofii, pierwojęcie psychologiczne empirizmu, a w religii, 
słowo rospamiętywalne misticyzmu. 

a<> Sumienie pomawete czyli przez dostrsegalnoić (aperceptio) : jest to 
ja looiczhz, czynne, będące już właściwym udziałem człowieka, i stano- 
wiące w filozofii, pierwojęcie rozumowe dogmaty zmu, a w religii, słowo 
praktyczne protestantyzmu. 

3o Sumienie pojejliwe (comprehensiya) czyli przez rozmysł (reflezio): 
jest to ja sMośJiSTUwz (transcendentalis), stanowiące, w filozofii, 
pierwojęcie kriticyzmu Karta, a w religii, prawdziwe słowo chri- 
•tianizmu, tak jak się rozwinąć ma przez zbliżające się dopełnienie reli- 
gii w rozumowym zakresie moralności. 

40 Sumienie tworotliat (genialif) t czyli przez wypfod (produclio): 
jest to zadami suó*JisTirz60 ja, tworzące, w zjednoczeniu osialecznem 
filozofii i religii, j ich pierwojęcie spólne, stanowiące fbawdziwb sumiems 
bytotuwb słowa, do którego przyjść muszą filozofia i religia. 

Nakoniec, b° Sumienie samojłstne, czyli przez twórczość (creatio): jest 
1o sMÓŚJiaTM ja, stanowiące pierwojęcie messianizmu,będące sumieniem 
własnowoli samojislnej rozumu, samodzielnością w Bogu i w człowieku, 
Słowo cztstz , przez które ma być odkryte Samojestesiwo, i które, 
zjiszczając w ten sposób samo siebie przez to odkrycie pierwojęcia 
wszelkiej rzeczowości, wykona stworzenie własne człowieka, jego nie- 
śmiertelność. 
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tajemniczy bytu świata, s§ dziś odsłonione człowie-? 
kowi. 

Choćby nawet nauka ta messianizmu niewzięła osta- 
tecznego rozwinięcia, już to cośmy powiedzieli, w tćm 
prostom przepoczęciu, wystarczyłoby do utwierdzenia 
ostatecznego losów ludzkości. Wrzeczy samśj, prawa 
samójistne historii, obejmujące czasy ubiegłe i czasy 
przyszłe, są oznaczone tutaj nieodwołalnie, z dostatecz- 
nym określeniem ażeby odtąd postęp rodu ludzkiego był 
nieomylny. Go zaś. zaręcza za tę nieomylność, jest to że 
wszystkie te prawa płyną tu, jako tyleż określeń szcze- 
gółowych, z jednego samowszechnego prawa, z prawa 
postępu, które jest prawem najwyższym przeznaczeń 
ludzkich, i które, jakeśmy widzieli, pochodzi bespośre- 
dnio z własnowoli twórczćj rozumu, z tego źrzódła sa- 
mojistnego wszelkiej prawdy 

Dla oznaczenia ścisłego zupełnie utwierdliwego kie- 
runku dla rodu ludzkiego, w*rozwijaniu się właściwćm 
i zupełnćm dwóch stronnictw społecznych, pozostaje tu 
tylko oznaczyć, z jednćj strony, znamię filozofii samo- 
jistnćj, która stanie się w ten sposób nową prawodaw- 
czymi stronnictwa wolnodążnego albo poznania, a 
zdrugićj strony, znamię religii samojistnćj, która>stanie 
się również nową prawodawczym^ stronnictwa muso- 
dążnego albo uczucia. Juł zaś, wedle tego cośmy 
wyżśj pojęli, co do przedmiotów właściwych tych dwóch 
dzielnic messianizmu, widoczna jest, z jednćj strony, 
że filozofia samojistna, obejmująca, jako przygotowanie, 
wszystkie postępy filozoficzne od czasów reformy Kanta, 
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przeznaczona do uskutecznienia ugruntowania rzeczo- 
wości, głównie się przyłoży do WYWOLNIENIA rozumu 
ludzkiego od jego zawad ziemskich, aby go doprowadzić 
do rozwinięcia swój własnowoli twórczej; a, zdrogiej 
strony, ie religia s&ttojistna, obejmująca również, jako 
przygotowanie, wszystkie postępy religijne po reformie 
niniejszej Christianiimu , przeznaczonej do uskutecznie- 
nia Ugruntowania moralności, głównie się przyłoży do 
przyznania moralności rozumowej zamiarliwośti, aby 
ułatwić człowiekowi to rozwinięcie własnowoli twórczej 
jego rozumu. Tak więc, charakterem właściwym filozo- 
fii satnojistnej, tćj pierwszej dzielnicy messianizmu, jest 
wyraźnie charakter wyprzeczliwy, polegający na prze- 
kroczeniu przez rozum ludzki wszelkiej rzeczowości do- 
czesnej , wszelkiej RZECZY' (^p^a) STWORZONfiJ; 
i jako taki, ten charakter wyprzeczliwy może być ozna- 
czony nazw§ zarzeczowości (bchretnatismus). Prze- 
ciwnie, charakter właściwy samojistnćj religii, tej dru- 
giej dzielnicy messianizmu, jest wyraźnie charakter 
utwierdlrwy, polegający na przywiązaniu do moralności 
zauriartiwości rzeczy wjistej , podanej przez objawienie 
christianizmu, ale uznanej i wyznanej przez rozum 
człowieka; i jako taki, charakter ten może być ozna- 
czony nazwa zbawczości (Sehetianismus), biorąc tu 
wyraz hyo (rozum) z języka hebrajskiego albo uświę- 
conego. 
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STOSUNEK FILOZOFII NIEMIECKIEJ Z FILO- 
ZOFA SAMOJISTNĄ ROZWINIONĄ PRZEZ HO- 
ENE WROŃSKIEGO. 

llajpierwszą z reguł praktycznych w metodzie rozwija- 
nia umysłowego postępu człowieka, jest : ocenienie 
dokładne stopnia natężenia wyrazu tegoż rozwinięcia, 
wzniesienie się umysłowe do jego objęcia, a chronienie 
się troskliwe wszelkiego powtarzania i transformatii. 
Można, i trzeba, uczyć się prawdy przez kogobąć dosię- 
gnionćj; można, i należy, drugim j§ przekazywać, nawet 
upospolicać; ale niepotrzebna, bezużyteczna, a nawet 
w prawdzie samojistnćj niepodobna jest, podawać nową 
drogę do dojścia do nićj. W matematyce, jeden jest tyl- 
ko sposób samojistny rozwiązywania zadań pewnego 
stopnia i rzędu; jeden też tylko tryb być musi w ozna- 
czeniu samojistnćm prawdy, przez filozofie, bo jedna 
jest tylko Prawda samojistna; i właśnie stan czynny 
umysłu ją dosięgającego, jest Filozofią. 

A zatem, w zgodzie z celem naszym dania poznać 

systematu filozofii samojistnćj Hoenk Wrońskiego, 

w zgodzie z wymagalnością konieczną tejże filozofii, 

porównanie i stosunek dwóch różnych potęg natężenia 
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umysłowego, w szeregu rozwijającym samowszechna 
wiedzę człowieka, jak się objawiły w filozofii niemiec- 
kiej, i w filozofii samojistnej Wrońskiego, przedsta- 
wimy, tak właśnie, jak ostatnia sama ten przedmiot 
oznaczyła : dając w ten sposób poznać, od razu, i przed- 
miot główny naszego zajęcia— stosunek tych dwóch re- 
alności, i przedmiot samojistny — poznanie Prawdy. Oto 
w tym względzie ustęp z drugiego tomu Messtanitmu. 



Ty kiaiśmy, przeto, dla użytku przyszłego zjednocze- 
nia się samojistnego które utworzy się w Niemczech , 
zakreślić przynajmniej szybki przegląd przejścia nauko- 
wego albo raczej toru metodycznego jakim szły i jesz- 
cze jida r nasamprzód, w ostatnim pół- wieku, nowa filo- 
zofia niemiecka, co założyła rozumowo zadania ludzko- 
ści, a potem dzisiaj, niniejsza filozofia messianicza, da- 
jąca, również rozumowo, rozwiązanie tych przemożnych 
zadań. — Z reszta, przegląd ten posłuży zarazem i dla 
drugich krajów, nadewszystko dla Francii, ażeby filo- 
zofowie tych krajów, obcych Niemcom, mogli sobie 
utworzyć umoświt dokładny o niezmiernej i niezgaszal- 
nej światłości jaka już jest w mocy człowieka., i która, 
w swym świetnym postępie, oświeca moralna przyszłość 
świata. By to zrobić z dokładnością i pewnością, mu- 
simy zakreślić bespośrednio, z prawa stworzenia, fro- 
CBSS rozrodowy (procćdć genśtiąue) według którego 
rozwiia się wten sposób w Niemczech ta filozofia skroś- 
( 26S ) 
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jistna co w końcu doszła do założenia wielkich zadań 
dla jestestw rozumnych. Ale, jakeśmy to już namienili 
gdziejindzićj, niemożemy jeszcze, niedawszy poznać na- 
ukowego wywodu prawa stworzenia, przedstawić nic 
więcśj nad rys rozrodowy rozmaitych wypadków jakie 
otrzymano przez to ostatnie i stanowcze rozwinięcie 
wiedzy ludzkiój. Ograniczymy się nawet na przedsta- 
wieniu tu części głównych tego rysu, to jest, tych któ- 
rych zrozumienie potrzebne jest , aby można było 
wznieść się do poznania Messianizmu; co do części pod- 
rzędnych, odeszlem do naszćj Apodiktiki messianiczej, 
gdzie w zupełności dana będzie historia rozrodowa filo- 
zofiii, z którćj wyciągamy tu wyprzedało, wypadki 
znaczniejsze następujące. 

HISTORIA ROZRODOWA (gćnśticpie) REFORMY 

FILOZOFII W NIEMCZECH (WEDLE PRAWA 

STWORZENIA.) 

A) Theoria albo Autothesia^ co byio danego w rozumie 
ludzkim dla utworzenia filozofii. 
a) Jistota czyli ustanowienie się (constitutiou) fi- 
lozoficzne. 

ai) Część pierwiastkowa (ćlćmentaire). = Pier- 
wiastki filozoficzne (w liczbie siedmiu). 
al) Pierwiastki pierwotne (priraitifs). = Wa- 
runki filozofii. 
aZ) Pierwiastek zasadowy (fondamental); 
ustalenie realności w zesadzie (syn- 
( 269 ) 
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thćas) unm i jestestwa^ branych 
jako dwa pierwiastki różnorodne 
świata. = Filozofia skróśjistłi- 

WA KANTA (I). 

W) Pierwiastki początkowe (primordiam). 
ak) Uważanie bezwarunkowe jestestwa 
na wzór umu; objawienie się albo 
sumienie Ja w naszym umie albo 
w przedstawieniu się Nie-Ja; 
człekosad (anthropothśsie), albo 
ustalenie się ludzkości. =Felozo- 

HA POZNAWCZA REINHOLDA (II). 

bk) Uważanie bezwarunkowe umu na 
wzórjestestwa&bjumeme się albo 
przedstawienie się Nie-Ja w na- 
szćm jestestwie albo w sumieniu 
Ja; boźosad (thćothćsie), albo u- 
stalenie się bóstwa.= Filozofia 
uczuciowa Jakobiego (III). 
VI) Pierwiastki pochodne. = Uczłonkowanie 
się (organisation) filozofii. 
aZ) Pierwiastki pochodne bespołrednie 
czyli właściwe : 
ak) Uważanie bezwarunkowe jestestwa 
za urn; rozwinięcie sumienia Ja- 
twórezego w naszym umie samo- 
jistnym, uważanym za sobliwość 
(ipsćitć) albo za warunek samo- 
sobności; wieloboskośó wyrozu- 
> ( 270 ) 



HOENB WROŃSKI. 75 

mowom (polythćisme rationnel/, 
albo rautój sóboboskość (autotbć- 
isme); bóstwo w człowieku, to 
jest, realność ludzka.=FlLOZO- 
fia umoświtna (idealistyczna) 

liCHTEGO (IV). 

bk) Uważanie bezwarunkowe umu za 
jestestwo; rozwinięcie przedsta- 
wienia się Nie- Ja twórczego w na- 
szóm jestestwie samojistnóm, u- 
waian&n za drugotliwość (altórć- 
itć) albo za warunek samowszech- 
ności; wszeboskośó (panthćisme) 
wyrozumowana albo raczćjjtn- 
szoboskość (hćtćroth&sme); bós- 
two za człowiekiem, to jest, real- 
ność boża.=* Filozofia realis- 
tyczna Spinozy (dokonana przez 
wyprzedzenie skróśjistne niniej- 
stój reformy filozoficznej w Niem- 
czech) (V). 
63) Pjerwiastki pochodne pośrednie czyli 
przejściowe : 

dix) Przejście z Ja twórczego do Nie- Ja 
twórczego; realność ludzka sta- 
jąca się realnością; boża; rozumo- 
wość twórcza; Ja twórcze spra- 
wujące urzędnictwo Nie-Ja twór- 
czego, potęga umu w człowieku, 
( 271 ) 
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=FlL0Z0FIA UMOSŁOWCZA (logO- 

logiczna) Bardiliego (VI). 
bk) Przejście z Nie-Ja twórczego do 
Ja twórczego; realność boża sta- 
jąca się realnością, ludzka; samo- 
dzielność twórcza; Nie-Ja twór- 
cze sprawujące urzędnictwo Ja 
twórczego, potęga jestestwa w 
człowieku. = Filozofia jistno- 
słowgza (ontologiczna) Bouter- 

WEŁA (VII). 

bi) Część zespólna. = Zespoły filozoficzne 
(w liczbie czterech). 
aT) Różność w poleczeniu zespolnćm pierwiast- 
ków początkowych, Ja i Nie-Ja, czyli róż- 
ność w zjednoczeniu zespolnćm umu i jes- 
testwa. 

a$) Wpływ częściowy jednego na drugi 
tych pierwiastków początkowych. = 
Zespoły rosprawcze albo poję- 
ciowe (systómesdiscursifsou con- 



ah) Wpływ Ja na Nie-Ja, czyli umu 
na jestestwo; pierwotm (idea) 
jako wliczający jestestwo; pier- 
wojęcie rozumowe mysloosi 
(«v6ujA6^a) Cogito ergo sum Des- 
cartes'a i Leibnizfa; realizm urno- 
świtny (idćalistiąue); zesad Ja i 
( 272 ) 
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Nie-Ja dokonany przez Ja; po- 
lyentheizm czyli mnogość w sa- 
mojistocie.= Zespół umosłow- 
gzt HEGLA(systómelogologiąae). 

(I). . 
bk) Wpiyw Nie-Ja na Ja, czyYijestes- 
twa na urn; pierwojistn (byt) ja- 
ko wi§czaj§cy urn, pierwojęcie 
rozumowe mysłosadu Sum ergo 
cogito Bakona i Łocke'a; idealizm 
rzeczowny; zesad Nie-Ja i Ja do- 
konany przez Nie-Ja; panen- 
theizm czyli samowszechność 
w samojistocie. = Zespół jist- 

NOSŁOWCZY KRAUS'a (II). 

63) Wpływ wzajemny jednego na drugi 
tych dwóch pierwiastków początko- 
wych; zgodność zespólna między Ja 
i Nie-Ja, albo zgodność w oddzia- 
ływaniu wzajemnem między umem 
a jestestwem ; pierwoum i pierwo- 
jistn jako wjistoczone nawzajem je- 
den w drugi; zesad Ja i Nie-Ja do- 
konany przez jich współdziałanie 
ostateczne i wzajemne ; realizm i 
idealizm (rzeczowość i umowość) 
złączone lub zespółcześnione; du- 
oentheizm czyli dwójność w sa- 
mojistocie. = Zespół objęciowy 
( 273 ) 
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czyli rozmysłowy (syst&me com- 
prćhenaif ou reflectif) filozofii 
chrześcijańskiej (próbowany 
przez rozmajite filozofie religijne 
powstałe w skutek tej reformy fi- 
lozoficznej w Niemczech, szczegól- 
niej między samowszechnistami 
(oniwersalistes) niemieckiemi w jich 
zwrocie do katolicyzmu w Wied- 
niu) (III), Przypis. — Przez nad- 
użycie tej wysokiej dążności reli- 
gijnej, zastępując, niby z dosta- 
teczną mocą (raisons suffisanles), 
objęcie przez wyobraźnia, a rozmysł 
przez rozpamiętywanie, powstały 
w Niemczech różne Zespoły mis- 
tyczne religijne, jakiemi sa F. 
Schlegla, Baadera, Goerresa, itd., 
które dały początek dzisiejszemu 
mistycyzmowi indo-chrześcijań- 
skiejpu w Niemczech. 
M) Tożsamość w połączeniu zespobćm dwóch 
pierwiastków róinych , Ja twórczego i 
Nie- Ja twórczego, albo tożsamość 
w zjednoczeniu ostótecznćm samojistne- 
go umu z jestestwom samojistnćm, 
uważaj§c tę tc&ąamość jako znamię 
samojistoty czyli pierwojęcia bezwa- 
runkowego rzeczowości wszelkiej ; wu>- 
(274) 
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noentheizm tibo jedność wsamojistocie. 
=Systkh potęgowy albo wewględ- 
ny (potentiel ou intuitif) Schelunga 
(IV). 
b) Postać albo stosunek części składowych filozofii; 
eklektizm skróśjistny i skróśjistliwy. = (Patrz 
Apodictique messiamque). 
B) Technia czyli Autogema; co potrzeba było zdzia- 
łać dla dokonania w ten sposób filozofii *= (Patrz 
Apodictique messianique). 
Taki tedy był pochód rozrodowy po którym, wedle 
prawa stworzenia, niedomyślajgc się o tóm nawet, przy- 
szli w Niemczech, przez tę ostatnia reformę wiedzy lndz- 
kiśj, do dopełnienia filozofii w obszarach tworotliwych 
rzeczowości w których się zamykała aź dot§d. W rzeczy 
samćj, w ten to sposób Kant, ten dragi geniusz opatrz- 
ny, wychodząc z dwóch pierwiastków różnorodnych 
wszelkićj rzeczowości, z jestestwa (das Seyn) i z umu 
(das Wissen) s których sumienie filozoficzne rozwiło się 
było za jego czasów, otworzył pochód nowy i stanowczy 
filozofii, przez swój zesad skróśjistliwy (synthesis 
transcendentalis) tych dwóch żywiołów świata; zesad 
przez który objawiła się rychło i jasno bytność naukowa 
zadania samojestestwa. Jakoż, szukajęc rozwiązania, 
albo przynajmniej oznaczenia utwierdliwego tego prze- 
możnego zadania ludzkości, na drodze rozrodowćj któ- 
reśmy wytknęli, przyszli filozofowie Niemieccy, w doko- 
naniu ostatecznym tego poszukiwania przez nieśmiertel- 
nego Schemjnga, do odkrycia, sposobem stanowczym, 
(275 ) 
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Enamion tworotliwych samojistoty, Boga, polegających 
na tożsamości pierwiastkowej Nieja i Ja, czyli tego 
co jest przediniotowćm i objęciowćm w rozumie ludz- 
kim. 

Tym sposobem, przez to przetworzenie stanowcze wie- 
dzy ludzkiej, filozofia przyszła nareszcie do utwierdzenia 
znamion zewnętrznych samojistoty, tego pierwojęcia 
bezwarunkowego rzeczowości wszelkićj, i do założeuia 
wyraźnie, przez te znamiona naukowe zadania samo- 
jistoty, Boga. Pozostaje więc ludzkości, dla dokonania 
stworzenia prawdy samojistnćj na ziemi, odkryć tylko 
jistność wnetrzną tego pierwiastku bezwarunkowego, 
i wywieść, z tój jistności samojistnćj, stworzenie całko- 
wite świata, jid§c, w tćin stworzeniu stopniowćm, torem 
rozrodowym, którym* szła sama na mocy własnego 
prawa, to jest, na mocy prawa Twórczości które, jak 
stworzenie samo, wypływa bespośrednio z jistności wnę- 
trznćj samojestestwa. Taćjest właśnie praca ninićjsza 
Messianizmu, w jego części pojęciowej, stanowiącej 
nareszcie filozofią samojistną. St§d wypływa, że do 
dziś dnia, filozofia, a mianowicie filozofia tworotliwa 
(chrematiąue), przebywając w świecie warunkowym 
rzeczowości stworzonych, gdzie wszelka rzecz (xp*)f"*) 
jest dang, musiała jiść torem wstecznym, wznoszgc się 
kolejno, od tycb rzeczowości, do jich pierwiastków co- 
raz to wyższych, aż do jich pierwojęcia bezwarunkowe- 
go, to jest, aż do samojistoty, do Bóstwa, do czego 
jakeśmy widzieli, przyszła rzeczywjiście w swojćj ostat- 
niej reformie w Niemczech; kiedy odt^d, filozofia, mia- 
( 276 ) 
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nowicie filozofia zatworotliwa (achrematiąue), odkry- 
wając jistność samojistoty, i stawajac w ten sposób za 
rzeczowościami stworzonemi w świecie bezwarunkowym 
PIERWOJĘĆ TWÓRCZYCH, pójdzie torem postępnym, 
sstępujac od tego pierwojęcia samojistnego czyli bezwa- 
runkowego do wszelkich rzeczowości stworzonych, to 
jest, aź do jistoty rozumnćj, do Człowieka* wieńczącego 
stworzenie. 

Ale, przyszedłszy w ten sposób do stworzenia czło- 
wieka, filozofia pojęciowa, stanowiąca nasz§ filo- 
zofią samojistną, staje zatrzymana nagle, gdyż, oprócz 
przymiotów rozjistnych, jako stworzenie należące do 
świata stworzonego, człowiek, jako jistota rozumna, ma 
przymioty nadrozjistne, mianowicie własno wol£, a nawet 
samodzielność twórcza, które go odrywają od świata te- 
go, i które go na wzór samojistoty czyli pierwojęcia 
bezwarunkowego od którego poszły w ten sposób wszel- 
kie rzeczowości jistniejace wynoszą do godności nowe- 
go stwórcy , przeznaczonego by wydał stworzenie 
szczegółowe niezależne od świata stworzonego, a przeto 
niezależne, przynajmniej w celach swych, od prawa 
stworzenia wedle którego, na tym świecie, rozwinęły 
się wszelkie rzeczowości jistniejace. Otóż, to stworzenie 
szczegółowe, stanowiące godność przezacn? człowieka, 
i mające na celu dopełnienie stworzenia Bożego w świe- 
cie, staje się wtedy przedmiotem filozofii praktycz- 
nej (sprawotliwćj), stanowiącej jistotna część MESSIA^ 
nizmu, przeto że wymaga znajomości przeznaczeń 
oiSTATECZNYCH jistot rozumnych; przeznaczeń które 
( 279 ) g 
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stanowi§ prawo postępu, wedle którego, i niezależnie 
od prawa stworzenia, odbywa się tedy to szczegółowe i 
dopełnicze stworzenie ludzkie. Tylko w swojćm zjisz- 
czeniu rozjistnćm, pod warunkami świata stworzonego 
których dopełnić musi, to stworzenie ludzkie podciąga 
się koniecznie pod wpływ nieuchronny prawa stworze- 
nia; jak tego widoczny jest przykład w naszśj filozofii 
historii, stanowiącej gał§ź tćj nowćj naszćj filozofii 
praktycznej, gdzie cele samojistne rozwinięcia się 
stopniowego ludzkości, przez które jistota rozumna 
przychodzi w ten sposób do stworzenia swćj własnej 
nieśmiertelności, dane s£ przez prawo postępu, ale 
gdzie środki do zjiszczenia tego rozwinięcia w świecie 
niniejszym, czyli stworzonym s§ zależne niezbędnie od 
prawa stworzenia. 

St§d wypływa że nowa filozofia praktyczna, tak jak 
się ustaliła dziś w nauce messianizmu, obejmuje dwa 
przedmioty najjistotnićj różne, to jest, z jednćj strony, 
prawa które, przez stworzenie Boskie świata, przepisane 
zostały wolności czyli samochętnemu postępowaniu czło- 
wieka, i które jak wiadomo stanowią prawa moralne, 
przeznaczone do ustalania porządku wolnego i samochę- 
tnego pomiędzy ludźmi, w jich znaczeniu stworzeń, a 
z drugićj strony, prawa które, dla dopełnienia przez lu- 
dzi stworzenia boskiego, s§ założone przez samego czło- 
wieka, i które przez to stanowią prawa messialne, 
przeznaczone do założenia i osiggnienia celów samojist- 
nych jistot rozumnych, tych celów błogich które czło- 
wiek sam, w swojój godności nowego twórcy, może 
( 2«0 ) 
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założyć i winien osiggngć dla stworzenia samoistnego 
dobra na ziemi. Więc w tym wysokim i ostatecznym 
rzędzie stworzenia tyczącego się człowieka, i będącego 
zarazem boskićm i ludzkićm, s§ właściwie, dla jistot ro- 
zumnych mających zjiścić ten cel błogi, dwa warunki 
oddzielne jich spraw wolnych czyli samochętnych , to 
jest, moralność jako dzieło boże, zależne od praw 
moralnych rzgdzgcych człowiekiem w jego znaczeniu 
stworzenia, i messialność, jako dzieło ludzkie, zależne 
od praw messialnych które człowiek sam sobie zakłada 
w swćm znaczeniu stwórcy swojich własnych celów sa- 
mojistnych. Widoczna zaś, z tego rospędliwego wywodu 
któryśmy podali, że messialność staje jako prawdziwy 
ceł moralności i stanowi przeto, w swćm logicznćm 
znaczeniu, pierwojęcie pojęciowe przez które moral- 
ność odbierze w końcu swoje uzasadnienie rozumowe. 

Obszar i sam przedmiot dzieła niedozwalaj§ tu wcho- 
dzić w dalsze rozwinięcie tych dwóch warunków stwo- 
rzenia ostatecznego jistot rozumnych, z których pierw- 
szy, moralność, jedynie do dziś dnia poznany i oznaczo- 
ny został naukowo. Wszystko, co możemy tu dodać, 
jest toj iż uprzedzamy, że przez poróżnienie się Boga 
z człowiekiem, które, od stworzenia idei samojistnćj 
Złego przez jistoty rozumne, panuje obecnie w świecie, 
sama tylko religia może przewodniczyć człowiekowi 
w rozwijaniu jego messialności, by go doprowadzić do 
stworzenia samojistkego dobra na ziemi; gdyż, sa- 
mosobność skażenia moralnego którćm w ten sposób 
dotknięty jest obecny ród ludzki, jest sprawa, która 
(281 ) 
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starto objawienie wnęlrzne czyli religijne może nam dać 
poznać, albowiem filozofia rościąga widoki swoje i 
wznosi swe dzieła li tylko w samowszechności, albo 
w prawach co ją stanowi§. Ale, by dopełnić tego wy- 
teokiego urzędu, religia, a mianowicie stary, i nowy te- 
stament, mają odebrać swoje ostateczne dopełnienie 
przez Parakletyzm messialny, który jako religia 
samojistna, stanowić będzie, w nowśj filozofii prakty- 
cznej, ostatnią część messianizmu. Zbyteczną jest bez 
wątpienia uprzedzać tu również że, w tćj części filozofii 
praktycznej, reforma filozofii Niemieckiej, którćj skre- 
śliliśmy rozwinięcie się rozrodowe, niepodniosła się 
jeszcze do tych wysokich względów messialnoŚCI czło- 
wieka, i że, we wszystkich próbach które wydano o fi- 
lozofii religii, jakeśmy je oznaczyli w powyższym obrazie 
rozrodowym, nigdzie nieprzesięgła prostych względów 
moralności. 



§. 6. 



STYCZNOŚĆ FILOZOFII SAMOJISTNEJ Z ZADA- 
NIEM NARODOWOŚCI. 

Jakikolwiek stopień prawdy jest zawsze realnością 
zmysłową, dokonywaną władzą rozumu, przez człowie- 
ka samosobnego, samomnogiego, lub samowszechnego, 
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to jest, przez człowieka., naród, lub ludzkość. Już zaś, 
celem prawdy, jak wiemy, jest nieśmiertelność : naro- 
dowością przeto będzie, stopień wyrazu w szeregu sa- 
momnogim ludzkości, rozwijającym zadanie nieśmier-r 
telne; a filozofia narodów?,, stopień natężenia rozwinię- 
cia się umysłowego, w rozumie samomnogim, odpowie- 
dni takowemu zadaniu. Dla oznaczenia tedy stosunku 
filozofii z narodowości§, należy dobrze poznać, jakie sa 
odrębne stopnie nieśmiertelności, i jaki jest odpowiedni 
jim stopień umysłowćj dzielności ludu, o którego filo- 
zoficzna jidzie wartość. 

Przedewszystkićm wiedzieć potrzeba, iż trzy sa odr 
rębne, pierwiastkowe i samojistne stopnie natężenia 
śmierci, przywalającej ludzkość od jćj upadku aż do 
jej samojistnego zbawienia, a przeto, trzy też sa stopnie 
nieśmiertelności. 

Pierwszy stopień śmierci jest śmierć samojistna, 
kiedy człowiek za przerwaniem szeregu swćj realności 
doczesnćj, traci sumienie, zarówno swojćj jistności do- 
czesnćj jak wiecznćj, jestto śmierć zasadnicza, wy- 
pływ i dziedzictwo naszego upadku, naszego skażenia 
moralnego, które zowiemy grzechem pierworodnym. 

Drugi stopień śmierci jest śmierć rozjistna, kiedy 
człowiek za przerwaniem szeregu swćj realności doczes- 
nćj, przez interwencia samodzielności twórczćj, wcho- 
dzi w nowy szereg realności wiecznćj, mając sumienie 
zupełne z wieczności ku doczesności, ale, z doczesności 
ku wieczności, tylko przez wiarę, przez pośrednictwo 
Zbawcy : jest to śmierć chrześcijańska, pierwszy stopień 
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86 HOENE WROŃSKI. 

nieśmiertelności, znany pod jimieniem świętych obco- 
warna. 

Trzeci stopień śmierci jest besśmierć rozjistna kie- 
dy człowiek przyjdzie do sumienia zjisczonćj nieśmier- 
telności na łonie swój doczesności, to jest, kiedy roz- 
wiąże swoj§ doczesność, ale, nienabędzie jeszcze sumie- 
nia swój nieśmiertelności w wieczności : jest to drugi 
stopień nieśmiertelności znany pod jimieniem ustalenia 
się królestwa Bożego na ziemi. 

Za tym jest trzeci stopień nieśmiertelności, nieśmier- 
telność samojistna, niestanowi§cy oddzielnego stopnia 
śmierci, gdyż jest on besśmiercią samojistna; stopień 
ten jest, kiedy człowiek nabędzie sumienia zjiszczonćj 
swćj nieśmiertelności na łonie wieczności, znany w re- 
ligii chrześcijańskie, pod jimieniem ciał zmartwych- 
wstania i królestwa niebieskiego. 

Łatwo dostrzedz, że te trzy stopnie natężenia śmierci 
i nieśmiertelności odpowiadają trzem erom przeznaczeń 
człowieka, wywiedzionym wyżćj przez filozofia samo- 
jistna "Wrońskiego, to jest, Erze celów rozjistnych, 
Erze celów przejściowych i w końcu % Erze celów sa- 
mojistnych. O jile tedy, każda z tych Er, w okresach 
swych szczegółowych, dla dopięcia realności swćj, roz- 
wiła się umysłowo w samomnogich funkciach człowie- 
czeństwa czyli w narodach, o tyle, różne stopnie rozwi- 
jania się filozoficznego, szły nierozłącznie z rozwijaniem 
się narodów, to jest, tyle było filozofij narodowych. 

Jakoż, po upadku moralnym człowieka, kiedy śmierć 
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samojistna zaległa ziemię, samodzielność twórcza w Bo- 
gu, przez sw§ samojistiiość niezniszczalna, objawiła się 
tylko rozjistnie, w sile rosplemiennśj stworzenia, tym 
pierwszym szczeblu uwiecznienia się, spólnym człowie- 
kowi ze zwierzętami., różniącym się tylko stopniem 
natężenia czuciowego, przeto, że przenosić się zdoła 
z osoby na osobę, i tak utworzyć familig, naród, i 
w końcu społeczeństwo, te pierwsze przedstawienia się 
zmysłowe nieskończoności, a przeto i nieśmiertelności 
także. Jasna jest, iż to był okres celów rozjistnych, 
zrealizowany przez starożytne ludy Azii, i przez naro- 
dowości odwieczne kolebki człowieczeństwa. 

Wnet, wszakże, z tego pierwszego objawienia się nie- 
śmiertelności rozjistnćj w funkcii rosplemiennćj, po- 
wstaje stopień wznioślejszy już objawiający się wie- 
cznością, w charakterze przebywalnym stosunków ludz- 
kich, w obyczajach, i to jest okres celów moralnych 
ludzkości, zjiszczony przez Greków i Rzymian, tych 
zdobywców wolności politycznćj, w świecie przedchrze- 
ścijańskim. 

Po zmysłowym i moralnym celu dopiętym, pozostał 
ostatni stopień natężenia śmierci samojistnćj i zarazem 
nieśmiertelności, a ten jest religijny, to jest, łgczgcy na 
nowo stwórcę ze stworzeniem, ale, przez wpływ samo- 
jistny twórcy, przez jego samodzielność twórcz§, przez 
Bóstwo samo sstępuj$ce na ziemię, dla pokonania śmier- 
ci samojistnćj : ta jest epoka przyjścia Zbawcy Naro- 
dów, wcielenia się Słowa Twórczego w Człowieczeństwo, 
i założenia nieśmiertelności, ale za doczesnością Jezus 
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Christus, niebyt żadnym człowiekiem, anr żadnym 
niebios zesłańcem, był on samojistnym człowiekiem- 
bogiem; taki jest dogmat chrześcijański, i taki postu- 
lat filozofii samojistnćj. Przed przyjściem jego, niebyło 
żadnego sumienia rzeczy wjistości nieśmiertelnej za gro- 
bem ; on jest twórcę absolutnym tćj sfery : nie chrześci- 
janin, co większa nie nieśmiertelny ten, w żaden sposób, 
kto w to niewierzy, jeśli jeszcze niepojmuje. Tu się 
zamyka cała wartość filozoficzno-religijnA narodowości 
izraelskiej, rozwi§zanćj aktem zbawienia, czyli po- 
konania śmierci samojistnćj. 

Chrześcijaństwo odebrało udział zniszczenia drugiego 

topnia śmierci rozjistnćj, a przeto, zjiszczenia pdpo- 

wiednego stopnia nieśmiertelności, w zupełnie odpowie- 

dnićm rozwijaniu się przez narody dokonywąj§ce tego 

zadania. 

Stopień ten nieśmiertelności, w Erze nowej, wyraźnie 
<na być dopinany przez Człowieka, za wpływem Ducha 
S° zesłanego dla odtworzenia się ludzkości przez siebie 
sama, jako moralna i diwigniona z upadku samojistnego 
przez Człowieka-Boga, i dla tego stanowi okres po^- 
znania. 

Ludy romańskie jako dziedzice puścizny Ery przed- 
chrześcijańskiej człowieczeństwa musiały bespośrednio 
rosypczać rozwijanie tego nowego stopnia nieśmiertel- 
ności, i wydać sw§ dzielnością czynna, pierwszy okres 
zniszczenia drugiego stopnia śmierci, śmierci rozjistnćj. 

Okres ten , jest znowu , jak cała ta Era pierwsza > 
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realizującym, naprzód, cel czadowy albo zmysłowy. 
Jakoż, Ludy Romańskie, a w szczególności Francuzi i 
Anglicy, posunęli najmocniej Chrześcijaństwo, mierzące 
jawnie do ustalenia królestwa bożego na ziemi, ale, tyl- 
ko na polu rozjistnćm, to jest fiz\cznćm, wywierając 
całą siłę samodzielnego ducha, ku stosunkom docze- 
snym człowieka z człowiekiem , oraz z jego natura ze- 
wnętrzna Stąd, żaden lud w świecie nie ma tyle zasług 
na polu wiadomości do zaspokojenia potrzeb człowieka 
nieskończonych w doczesności, dla zabespieczenia go 
przed słabością i przypadkiem, dla rosszerzenią jego 
wiedzy przedmiotowej i uchronienia od błędu, jilę tę 
dwa ludy, najczynniejsze rozj istnie. One to, najwyżćj 
posunęły silę nowożytną, nieskończona, kapitał, który 
już doczesna jiści nieskończoność, wracając szczęście 
rajskie, dla niezwiąząnych potrzebą zewnętrzna żadną. 

Powtóre, okres ten nowego stopnia nieśmiertelności 
przez poznanie, dopina celów moralnych w życiu chrze- 
ścijańskim mierzacćm do ustalenia królestwa Bożego 
na ziemi. Plemię które zadanie to zjiścić za udział 
wzięło, są ludy germańskie, które bez zaprzeczenia 
wzorem cnót, łagodności i pokoju domowego, z jednćj 
strony, a z drugićj, swojćm życiem wewnętrznóm, za- 
głębianiem się niedorównanćm wjistność myślenia, i 
niezmordowaną zastanawiali się pracą, zjiściły je jawnie. 
"Wrzeczy samćj, u nich natężenie umysłowe przyszło 
do stopnia założenia właściwego temu okresowi zadania, 
do dojścia, co jest nieśmiertelnego w doczesności, do 
czpamionowania, przeto, samojistnego samojeslestwa* 
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aby przez nie, zjiścić zadanie samo, to jest, zniszczyć 
drugi stopień śmierci, śmierć rozjistn^ przez zjiszczenic 
nieśmiertelności w doczesności. Narodowość niemiecka 
dopełniła założenia tego w zupełności, i przeto, doko- 
nała samojistnych przeznaczeń swojich tworząc wznio- 
slg, umysłowa realność, znaq$ pod jimieniem filozofii 

NIEMIECUĆJ.. 

Potrzecie, okres ten ostatni, w stopniu śmierci ros- 
jistnćj, dopinający, przez poznanie, nowego stopnia nie- 
śmiertelności, zjiścić go ma, realizuj§c w nim cel reli- 
gijny, to jest, zwrot człowieka do Bóstwa, za spraw§ 
Ducha S°, przez poznanie, a przeto, zrealizowanie kró- 
lestwa Bożego na ziemi, nieśmiertelności w doczesności. 

Jasna jest, iż samojistnym środkiem dokonania zada- 
nia tego, jest poznanie samojistnćj prawdy, a przeto, 
widoczny też jest związek konieczny sfery naszćj po- 
zna wczćj, to jest filozoficznej, ze sfer§ nasz§ praktyczng, 
czyli dokonawcz§, to jest narodowa. Dopięcie tedy pra- 
wdy samojistnćj, ugruntowanie nieśmiertelności w do- 
czesności, ma swój postulat konieczny, przez który wy- 
woła naród, jedynie zdolny wynieść się na ten stopień 
przeważny samodzielności twórczej rozumu. 

"Wrzeczy samćj, człowiek w jistnieniu swojćm samo- 
sobnćm , samomnożnćm , i samowszechnćm , to jest, 
w osobowości, w narodowości, i w ludzkości, bez ustanku 
mierzy do rosszerzenia się, do dosięgnienia nieskończo- 
ności, zarówno wewnętrznej jak zewnętrznej, a to z ca- 
fe zapamiętałością, niepomny, nawet na prawdę samo- 
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jistn§, i na nieskończona godność i świętość swych nie- 
śmiertelnych przeznaczeń. Od pocz§tku jistnienia na zie- 
mi rodu ludzkiego, siła plemienna rostężala się, dla za- 
pełnienia ziemi, i w niój leżało błogosławieństwo Nie- 
bios. Od czasów Christianizinu, wszystkie ludy, mimo 
nowy stan odkupionego człowieczeństwa, d§żyły bez 
przerwy, wszystkiemi siły i zdolnościami, do nieskoń- 
czonego rossadowienia się po ziemi, jak gdyby w gene- 
racii szło oto jedynie by jednym szczepem przeważnym 
przydusić resztę człowieczeństwa. Zjawisko to, jest ja- 
wnym skutkiem dążności rodu naszego, przez samosob- 
ność nasz§, do wyrównania nieskończoności, aby w ten 
sposób dosięgnąć nieśmiertelności. 

Atoii, tenże jest cel rozumowy prawdy samojistnćj, i 
tenli jest środek zdobycia nieśmiertelności, iż jednorod- 
nym szczepem zalegniem od brzegu do brzegu ziemię? 
bynajmnićj — jakkolwiek rozwijanie się polityczne i 
pierwojęcia dzisiejsze ludów Europejskich, ludów chrze- 
ścijańskich, najwyraźniej tę dążność objawiają. 

Za wszelkiem rosszerzenićm się, za wszelkićm pano- 
waniem politycznym, leży zadanie unieśmiertelnienia 
doczesności ludzkićj, zadanie poznawczo-religijne, bo 
zł§czaj§ce, przez człowieka, Ziemię z Niebem, a to przez 
urządzenie stosunków doczesnych między człowiekiem 
a człowiekiem, przez podniesienie jego sił wnętrznych, 
to jest, samodzielności twórczćj, aż na stopień poznania 
nieśmiertelności w swój doczesności , i jój dopełnienia. 

To jest nowe niezmierne zadanie dla ludów chrześci- 
jańskich. Naród który to pojmie, który obudzi w sobie 
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samodzielność twórczą, ducha odtwarzającego, dla zjisz- 
czenia tego zadania, choćby był najmniejszym z naro- 
deczków ziemi, przyjdzie do samowszechnego panowa- 
nia, do sterowania ludzkością; nietrzeba mu rozlegać się 
przestrzennie, chociaż przez ducha rozłoży się samo- 
wszechniepo ziemi. Naród taki, może być nawet zabity, 
bo i prawda samojistna jest jeszcze w zagrzebaniu, da- 
leka, od samomnbgiego swego panowania. — Ten jest 
nowy stopień dla filozofii narodowej samojistnćj, i ta 
jest zgoda, pomiędzy narodowością, a prawdą, że pierw- 
sza ma, być środkiem samojistnym dla drugiej w dopi- 
naniu nieśmiertelnych przeznaczeń ludzkości. 

Z tego co się poznało z filozofii samojistnej Hoene 
Wrońskiego, i z tego postulatu narodowości, samojist- 
ną prawdę dopinać mającej, jasny jest wniosek, że ta- 
sfera filozoficzna, nienależy ani do narodowości francu- 
skiej, chociaż po francusku podana, ani do niemieckiej 
chociaż przez nią założona i postulowana : ta jedynie 
narodowość odpowiadać jej może, która doczesnością 
swą mierzy do zjiszczenia nieśmiertelności, a przeto ta 
tylko, co nosi w sobie wjistoczona, religijność. 

Ten jest charakter, głęboko cechujący ledy sła- 
wiańskie, a w szozególności, naród polski, że ma swoją 
narodowość czysto-religijną. Miłość ojczyzny u niego jest 
w bespośrednim zwiąsku z nieśmiertelnością ; dwie te 
idee nierozdzielne są w jistocie Polaka : Polska i zba- 
wienie, narodowość i nieśmiertelność, są u niego jed- 
notliwe. — Potrzeba tylko, aby nabył sumienia samojist- 
nego pojęciowego warunków, przez które narodowość 
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ma stać się środkiem zniszczenia śmierci rozj istnej , a 
ustalenia drugiego stopnia nieśmiertelności, to jest 
zdobycia nieśmiertelności w doczesności. Ta a nie inna 
być może tylko filozofia narodowa samojistna polska, 
związana z filozofigi samojistna 
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JNgpie. 



Dla ułatwienia —jeśli się podoba — oprawy w jedno ni 
niejszego pisma z pismem poprzedniem tegoż samego autora, 
pod tytułem : 

POLSKA W APOSTAZII CZYLI W TAK 
ZWANYM RUSSO-SŁAWIANIZMIE 1 W APO- 
TEOZIE CZYLI W TAK. ZWANYM GALLO- 

KOSMOPOLITYZMIE, jako warunkach założenia i # 

rozwi§zania problematu etnologicznego w praktyce i 

wiedzy. 

potoźono tu liczby u dołu każdej stronicy, będące w zwią- 

sku z liczbami stronic dzieła poprzedniego. €o wszakże 

nie niweczy odrębności jim właściwej. 
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